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Prusy przed sądem świata. 


Zakute w krzyżacki paneerz sumienie rządu 
pruskiego nie obudziło się, ale obudził się wstyd 
u reprezentantów ludności Rzeszy niemieckiej, 
Niestety wstyd ten fałszywie się przejawił, bo 
nie poprowadził do skruchy, do wniknięcia w 
siebie, do zwrócenia na uczciwą drogę sprawie- 
dliwości i prawa, ale tylko do zspuszczenia 
przyłbicy na twarz, by świat nie widział palą- 
cego ją rumieńca wstydu. 

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego stłumiono dalszą dyskusyę nad 
oboma interpelacysmi: Koła polskiego i centrum 
z powodu gwałcenia sumień dzieci polskich 
w ks. Poznańskiem, Frusach zachodnich 1 Slązku 
górnym i rozwinięcia całego, łamiącegn prawa 
Boże i ludzkie aparatu prześladowań, męczeń, 
więżeń, nakładania kontrybucyj na trzymilio- 
nową ludoość, pragnącą się modlić do ‘Boga 
swego w swoim języku. Pod śmieszo”m pozorem 
potrzeby załatwienia ustawy o różnicę między 
cłem na jęczmień słodowy a jęczmień pastewny 
przegadano całe posiedzenie, a gdy przed zam- 
knięciem posiedzenia ks. prałat Stychel posta- 
wil wniosek, aby usunięty w tak podstępny spo- 
sób z wczorajszego posiedzenia ciąg dalszy „dy- 
skusyi polskiej* podjąć na posiedseniu następ- 
nom, wniosek ten upadł. Wstyd fałszywie pojęty 
popchnął parlament niemiecki do fałszywego kro 
ku: stłumienia głosu, wołającego o prawo i spra- 
wiedliwość. 

Zapewne stało się to także pod naciskiem 
winnego raądu, który wszystko czynił, aby nie 
depuścić do wyniesienia na rostrum parlamentu, 
które jest zarazem rostrum światowem, sprawy 
łamania konstytucyi i przysięgi króla pruskiego. 
łamania wszystkich praw, aby nie dopuścić do 
odkrycia przed światem własnych zbrodni. Było 
pewnem, że rząd pierwszej, wniesionej przez Ko- 
ło polskie interpelacyi, pod dyskusyę w parla- 
mencie nie dopuści. Gdy zaś następnie o jedną 
stronę tej sprawy, o gwałcenie sumień, wniosło 
interpelacyę centrum, najpotężniejsze w parla 
mencie stronnictwo, rząd próbował odwlec ją 
najpierw w nieskończoność; gdy Big zesłał na- 
gły zgon ks. arcybiskupa Stablewskiego, rząd 
berliński wymawiał się, że chwiła na „dyskusyę 
polską“ niewłaściwa, chociaż przeciwnie chwila 
to była najodpowiedniejaza. Wreszcie musiał do- 
zwolić na wzięcie jej na porządek dzienny par- 
lamentu, lecz gdy się zaledwie rozpoczęła, po 
trafił ją stłumić. Członkowie parlamentu Rzeszy 
niemieckiej, którym nie zbialał jeszcze na po 
liczkach wstyd z powcdu rewelacyj ostatniej 
„dyskusyi kolonialnej*, okrywających ich rząd, 
więc i ich państwo, hańbą przed całym światem, 
gdy poczynał ich znowu piec wstyd z powodu 
rewelacyj „dyskusyi polskiej“ poddali się naci- 
skowi rządu, z którym zresztą, w tym wypa iku 
przynajmniej, większą ich część łączą dwie nie- 
nawiści: Niemców do Polaków i protestantów 
de katolików 


Przeciw wnioskowi ks. prałata Stychla gło- 
sowało wczoraj także centrum. Nie można stąd 
wnioskować, aby odstąpiło ono przez to od swej 
zasady i pochwalało gwałcenie sumień. Raczej 
przypuszczać można, że centrum, które poza 
sprawami czysto wyznaniowemi coraz iwniej ży- 
czliwości Polakom objawia, zadowoliło się o- 


świadczeniem, złożonem w tej sprawie w środę 


JAN KAZINIERZ ZIELIŃSKI. 


PIECZENIARZE. 


(Z cyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 

Stanisław August zawiadamiał, że wysłał 
równocześnie do Debolego order św. Stanisława 
dla Zorycza, dawał rozmaite instrukcye, prosił 
o pośpiech, o doniesienie, co zamyśla robić Po- 
temkim, żali? się na lakoniczne listy Kottowicza, 
w końcu przesyłał serdeczny uścisk dla Bianki.. 

— Jedno i to samo — mruknął Zorycz 
przeczytawszy pismo. 

— Prócz orderu — zauważył Jełagin. 

Zorycz pogardliwie wzraszył ramionami. 

— Wszyscy go mają — rzekł niedbale i 
machaął ręką. A teraz bądźcie zdrowi. Gdyby 
coś było nowego, dajcie znać. 

— Z Bogiem! 

1 żorycz odjechał. 

A więc ziścić się miały jego piany. Zająć 
miał stanowisko, o którem dawno już marzył, 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


pray uzasadnieniu swojej interpelacyi, a być mo- 
że, że otrzymało także od rządu pewne przyrze- 
czenia co do jakichś ustępstw w sprawia nau- | 
czania religii w ojczystym języku dzieci. | 

„Dyskusya polska“ została stłumioną, ale 
trybunał świata, przed którym Prusaków posta- 
wi? pierwszy dzień tej rozprawy, jak niemnie 
potężna, pełna siły i argumentów mowa dr. Ko- 
złowskiego w delegacyach Austro-Węgier, jedy- 
nego sprzymierzeńca cesarstwa niemieckiego i 
wreszcie ostatnia „dyskusya kolonialna" w par- 
lamencie niemieckim, sąd swój juź wydać może. 

Po „dyskusyi kolonialnej“ świat przerażony 
był tem zbestyalizowaniem niemieckiego „kultur 
trägera“, który, jak niegdyś dzicy Hunowie, mor- 
duje, pali, grabi, bezcześci kobiety, tępi całe o 
sady. Po „dyskusyi polskiej*, chociaż tylko rozpo- 
czętej, przerazić się musiał świat cywilizowany 
jeszcze bardziej. 

Podobnych gwałtów, w formie tylko mniej 
dzikiej, lecz bardziej wyrafinowanej, dopuszczają 
się ci, którzy o sobie mówią, że idą na czele kul- 
tury, dopuszczają się tu, w samym środku Europy 
i nie oa małym szczepie murzyńskim, ale na 
trzymilionowym odłamie narodu, który w kuitu- 
rze z innymi narodami w pierwszym idzie rzę- 
dzie, który ogłosił konstytucyę Trzeciego Maja, 
gdy w Prusach panowała jeszcze laska kaprala. 
Wyrywa się trzem milionom ludsi ziemię z pod 
nóg, odbiera się im prawo własnej chaty, wy- 
dziera się im ich narodowość, ich język, gwałci 
się sumienia ich dzieci, porywa się dzieci rodzi- 
com, nakłada sią na nich rujnujące kontrybucye, 
więzi się ich, nawet katuje się dzieci! A tych 
gwałtów, tych aktów barbarzyńskich, tych aktów, 
katowskich, mie dopuszczają się już jednostki, 
moraloie nędzne, ale dopusaczają się ich władze 
państwowe, cały pruski system polityczny, który 
poczyna już oburaać nawet społetzeństwo nie- 
mieckie, jak się okazało zarówno w czasie de 
baty kolonialnej, jak i pierwszego dnia rozpraw 
nad uciskiem Polaków. Nawet wśród niemieckich 
posłów duch sprawiedliwości zaczyna zwyciężać. 

Dyskusya polska została stłamioną a roz- 
porządzenia wyjątkowe przeciw Połakóm nie od- 
wcłane, ale moralną klęskę poniósł rząd pruski. 

Rząd praski uląkł się dalszej dyskusyi, a 
naród niemiecki zawatydził ! 


Następstwa podobnego systemu politycznego 
zaczynają przerażać nawet Niemców rozumniej- 
szych i nie idących ślepo za rządem. Oto, jak 
nam dziś telegrafują z Berlina, „Rerliner Tagbl.* 
wcale z nami nie sympatyzujący, zamieszcza 
artykuł, w którym po kilku wycieczkach przeciw 
Polukom stwierdza, Że przymus nauczania 
dzieci polskich religii po niemiecku jest rów- 
ny m błędem, jak swego czasu Kulturkampt. 

Również berliński korespondent wiedeńskie 
go „N. W. Tagbiattu* stwierdza zupełne bankru- 
ctwo antypolskiej polityki rządu, zapowiada, że 
ministerstwo wyznań nie może nadal liczyć na 
poparcie parlamentu na dotychczasowej drodze 
i przewiduje zmianę kursu w polityce polskiej 
Prus Pisząc następnie o oporze dzieci polskich 
przeciw niemieckiemu językowi przy nauce relig':, 
tak się wyraża: „Polacy twierdzą, że postępo- 
wanie władz szkolnych wkracza w dziedzioę re- 
ligii, kiedy admiaistracya szkolna widzi w zasto 
sowaniu tego lub owego języka w nauce religii 
tylko coś zewnętrznego co z istotą religii nie nie 
ma wspólnego. Czyliż możliwem jest spierać się 
o coś podobnego? Czyliż wola rodziców przy 
wychowaniu dzieci nie zasługuje na uwzględnie - 
nie? A wszakże to nie idzie o odosobnione wy- 
padki, jeno o całe, wielkie musy ludności*. 
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które miało mu zapewnić wpływ na carowę, bo- 
gactwo, znaczenie, władzę... 

O!.. Ten kniaź .. Ten Potemkin... Jakże go 
nienawidził! Co robił ten człowiek, że taki miał 
wpływ szalony na carową, że tak mu we wszyst- 
kiem ulegała?.. Czyżby to było prawdą, co 
szeptano sobie do ucha, że jest z nią ślubem 
związany, tak, jak opgi Elżbieta z Razumowskim, 
z tym prostym chłopem? Gra z nim niebezpiecz- 
na... Ten, który zdołał odsuoąć takiego Panina, 
takiego Orłowa — ten przecie z nim, z Zoryczem 
również da sobie radę... 

Potrzeba być chytrym, przebiegłym.. Po- 
trzeba bywać u niego codziennie... wkupić się w 
jego łaskę... radzić się we wszystkiem... zaufanie 
jego pozyskać. . A mówić carowej wszystko... 
Bo ona chyba nie wie o  sprzeniewierzeniach i 
nadużyciach kniazia, który czerpie z kas rządo- 
wych, jak gdyby to była jego własna kieszeń .. 
Gdyby wiedziała!.., Lecz czy uwierzy ?... 

Panin nie był nigdy kochankiem carycy, — 
mógł go więc kniaź odsunąć. Orłow był gwal- 
towny, ambitny, żądny władzy, znaczenia, dum- 
ny, brntalny, dążył do prawowitego związku z 
Katarzyną — mógł go więc łatwo Potemkin od 
tronu odsunąć. Lecz on, Zorycz, będzie kochan- 
kiem prawdziwym, cn miłość tylko jej zaofiaruje, 
on będzie potulny, uległy, on we wszystkiem jej 
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„Jakże więc wyjść z tego ambarasu? — 
zapytuje ów korespondent. — Każde wyjście bę- 
dzie rówooznacznem z wycofaniem się rządu z 
niewłaściwej pozycyi Nie można wywalczyć 
zwycięstwa tam, gdzie walka toczy się przeciw 
sumieniom, gdzie przymus rozbija się o jednoli- 
cie zorganizowany opór, który przez samą bier- 
ność w czyn się już wciela. Z głębokim smut- 
kiem ci, którzy rzetelnie pragną utrzymania nie- 
mieckości na kresach wschodnich, przypatrują 
się polityce, której bankructwa nie ma 


potrzeby przepówiadać, bo już 
stało się dokonanym faktem. Dziś 
usprawiedliwioną już tylko jest ciekawość, jak 


urządzi się rząd, ażeby swój odwrót uchronić od 
szyderstw. Ale odwrót nastąpić musi, im później 
tem gorzej“. 


Z powodu ostatniej „dyskusyi kolonialnej“ 
w parlamencie niemieckim, w której, jak wia- 
domo, główną rolę grało centrum i ono dostar- 
czyło najwięcej faktów i dowodów, w  trudnem 
położeniu znalazły się antykatolickie pisma wie- 
deńskie, a przedewszysthiem „N fr. Presse“. Z 
jednej strony członek centrum katolickiego, więc 
nienawistnego, obwinił rząd niemiecki, a więc... 
„Sprzymierzonego” „N. fr. Presse“, o nadużycia, 
a urzędników o zbrodnie, z drugiej pewne de- 
corum nie pozwalało przemilczeć sprawy. Organ 
giełdowy poświęcił więc dyskusyi kolonialnej 
wstępny artykuł, w którym głównie ubolewa nad 
skandalem, jakim są.. „machinacye klerykalne 
centrum i próby wpływania na rząd za kulisa- 
mi*. „N. fr. Presse* należy, jak wiadomo, do tych 
pism, w których każde słowo prawdy jest wy- 
padkiem dnia. Okazało się to obecnie, zwłaszcza 
że trzeba było jednym zamachem bronić Berlina 
i spotwarzać katolików. 


Prasa o mowie dr. Kozłowskiano. 


Bardzo stanowcze, w formie jednak oględne 
i ściśle przedmiotowe przemówienie delegata dr. 
Włodz. Kozłowskiego w komisyi budżelo- 
wej delegacyi austrgackiej w kwestyi polityki 
zagranicznej Austro-Węgier spotkało się z zasłu- 
żonem uznaniem w całej prasie polskiej. „Czas“, 
z którego wczoraj już podaliśmy giówniejsze 
uwagi, dotyczące tego przemówienia, powracając 
dziś do omówienia pierwszego występu br. 
Aerenthala, zaznacza, iż w błogi nastrój, jaki pa- 
nował w dyskusyi nad exvosó ministra, nastrój, 
wywołany chwilowym dobrobytem i bezpieczeń- 
stwem doby, wpraw dzie zapewnionym nie własną 
pracą ale uxształd£aniem się obecnem stosun= 
ków europejskich, wprowadziła dła niektórych 
mowa del. Kozłowskiego pewien rozdźwięk. 

Delegat Kozłowski — pisze „Czas* — w 
męski sposób podniósł nie tylko krzywdy, ale 
niesłychane nadużycia rządu pruskiego, popełnia- 
ne na Polakach, których współnarodowcom przy - 
pada co roku głosować za trójprzymieraem. Tu 
dała się słyszeć wyższa, bo ludzka nuta i może 
dlatego zabrzmiała jako dyplomatyczny rozstrój. 
Ale na wszystkie zarzuty, jakie mogły się 
podnieść, przekonywającą odpowiedzią są słowa 
p. Kozłowskiego : „Przedstawiciele ludu, którzy 
sialiby się niewieraymi swej narodowości i 
patryotyzmowi, nie byliby także pawną podporą 
pomyślności Austryi". Twierdzen'u br. Aerentha- 
la, że sprawa dzieci poznańskich, którą wy- 
mownie z trybuny de!egacyjnej przedstawił świa- 
tu p. Kozłowski, dodając, że nie można brać za 
złe Polakom, iż wsz»ółczują z cierp:eniami współ- 
rodaków w Prusiech, twierdzeniu jego, że głośna 
ta sprawa jest wewnętrzną 1 jako taka nie na- 
leży do zakresu polityki zagranicznej -— sprzeci- 
wia się niezawodnie sumienie publiczne, które 
uznaje słuszność jej podniesienia. Należy ona do 
tych „imponderabiliów*, które koniecznie trzeba 
brać w rachubę przy zawieraniu, przedłużaniu i 
dotrzymywaniu przymierzy. A aż zbyt słusznie i 
przezornie zwrócił polski mowca uwagę na par 
lament przyszłości, powstały z powszechnego gło- 
sowania, w którym rachubom politycznym naj- 
lepszym trudno przyjdzie walczyć z prądami lu- 


dogadzać będzie, bez żadnych wymagań... 

Tak radził Zdanowicz, wielki mistrz „Łą e z- 
ności tak radził Jełagio, Naryszkin i 
wszyscy ci pieczeniarze, którym zależało na tem, 
by się Zorycz jak najdłużej utrzymał, by się u- 
trwalił na swem stanowisku, by za iego pośred- 
nictwem otrzymać urzędy, ordery, znaczenie, 
wpływy, majątek — a potem... potem, możć uda 
się nawet strącić tego tyrana, tego wszech po- 
tężnego kniazia, który pluł wszystkim w oczy i 
rozdawał tylko policzki... 


Nazajutrz odbył się ów  „kurtag*, czyli 
zwykły, tygodniowy bal u dworu. 
Zebranie było nadzwyczaj liczae, „gdyż 


szeptano sobie do ucha, iż nowa osobistość wy- 
płynie na widownię. Wieść o upadku Zawadow- 
skiego, lotem błyskawicy rozeszła się w Peters- 
burgu i po całem Imperium. 

Wojskowi stawili się w paradnych ubiorach, 
cywilni w francuskich kostyumach lub w szla- 
checkich mundurach, upudrowani, w trzewikach. 
Marszałkowie dworu wciąż przechadzali się po 
salonach a spostrzegłszy kogo nie po formie u- 
branego, wzywali go do wyjścia. 

Wszędzie przeważał zielony kolor mundu- 
rów. Marszałkowie polni, generałowie, dygnita- 
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| dowymi. Nie było to ani wypowiedzeniem wojny 


trójprzymierzu, ani zaprzeczeniem użyteczności 
sdjuszu  austrgacko węgiersko-niemieckiego, ale 
przestrogą i szlachetaem napomnieniem. Jeżeli 
zaś del. Kozłowski wyraził zdanie, że  trójprzy- 
mierze straciło na swej. aktualności, to stwier- 
dził tylko rzecz znaną i uznaną, a miał to zado- 
wolemie, iż mógł się odwołać na słowa kanclerza 
Biilowa: „że teraz trójprzy mierze nie jest już 
bezwarunkową koniecznością“. 

Tak zatem — kończy „Czas* — delegat 
który przemawiał w imieniu Koła polskiego, 
wierny jego trądycyi, nie uczynił ujmy zewnę- 
trzoemu stanowisku monarchii i wypływającym 
z niego potrzebom oraz dogodnośzi ale zarazem 
uczynił zadość pierwszorzędnej konieczności ludz - 
kiej i etycznej potrzebie. 

Dzienniki niemieckie, a nawet berlińska 
„National Ztg*, Augsburger Ztg.*, „Voss. Zeitnng*, 
„Berl. Boersen-(/ourier*, „Berl. Tagbl.* i inne, cho - 
ciaż mowa dr. Kozłowskiego nie mogła im przy- 
paść do smaku, przecież ze względu na jej wa- 
Żność i doniosłość podały ją w bardzo  obszer- 
nych streszczeniach, opuszczając tylko zbyt nie- 
miły dla Niemców ustęp jej o Anglii, jako też 
ustępy, już przez „kKeichsratscorrespondenz* i 
dzienniki niemieckie tendencyjnie opuszczone. Na- 
turaluie oddają oae niepomierne pochwały br. 
Aerenthalowi, że sprawę ucisku polskich dzieci 
pod zaborem pruskim uznał, jako „wewnętrzną” 
sprawę Prus a „Nat. Ztg.* swoim wypróbowa- 
nym sposobem wmawia w czytelników, że ode- 
zwanie się dr. Kozłowskiego w delegacyach było 
tylko następstwem agitacyi polskiej, idącej z Po 
znania. 

Z wiedeńskich dzienników w przeciwsta- 
wieniu do twierdzenia „N. Fr. Presse*, które już 
wczoraj zaznaczyliśmy, jakoby mowa dr. Ko- 
złowskiego była bardzo ostra, przyznaje katolicki 
„Vaterland“, że była pełną umiarkowania i że 
ton jej nie był wcale prowokującym, a że treść 
była bardzo stanowczą, to bardzo naturalne, bo 
oburzające fakty polrzeba było stanowczo i nie- 
dwuznacznie potępić. Ton całej mowy atoli był 
spokojny a forma przedmiotowa. Półurzędowy 
organ ministerstwa spraw zagranicznych „Frem- 
denbiati* kwaśno się wyraża o przemówieniu, 
uważając je, podobnie, jak giełdowa „N. Freie 
Presse", za Ostre i mącące stosunki między sprzy- 
mierzeńcami, 


Przemówienie dra Władz. Kozłowskiego 


w komisyi budżetowej delegacyi au- 

stryąckiej w rozprawach z d. 4 grudnia 

1906 nad exposć ministra spraw zagr. 
(Ciąg dalszy.) 


Niemcy poza plecami Austryi opa- 
nowują siłą wojskową turecką, 
koleje tureckie a za pośredni- 
ctwem Deutsche Bank także i 
finanse tureckie. Jako poszczególne eta- 
py postępów, jakie z uszczerbkiem Austryi czynią 
Niemcy w Turcyi, należy wymienić reorganiza- 
cyę siły wojskowej tureckiej przez oficerów nie- 
mieckich w roku 1882, koncesyę kolejową na 
linie europejskie Salonika-Monastyr 230 km., u- 
dzieloną 28 października p. Alfredowi Kaulla, a 
w Azyi całą sieć anatolska 1240 km., na mocy 
reskryptu z 15 lutego 1893 i przedłużenie tychże 
linii do Bagdadu, a ewentualnie do zatoki perskiej, 
na mocy koawencyi niemiecko-tureckiej z d. 21 
stycznia 1902, a wresacie podróż cesarza Wil- 
helma II z r. 1898 i jego przemówienia. 

Faktem jest, że Niemcy w r. 1903 już po- 
siadali na 4986 km kolei tureckich 1240 km., a 
razem z koleją bagdadzką na 7786 km. w rę- 
kach niemieckich znajduje się 4040 km., a więc 
połowa. Oprócz tego usiłują Niemcy zagarnąć 
także inne linie i już dziś mają wpływ na 3), 
toreckich kolei. 


Apetyt na Turcyę objawia się u Niemców 


nie od dziś dnia; wszakże pisarze tego znaczenia, 
co Moltke, zwycięsca Francyi, co znakomity eko- 


Rok XLVI, 


A OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ 

poimają ; We Lwowie: Admiristracya „Gazety 

arodowej* ul. Kopernika 7. i biuro Sokołowskiej 
Passi Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vegler GE Mass) I Kirntneretr. 18 (Bing. Neuer 
Merkt 5) Rudolf Mosze Se'lerntńdte 2, A. Oppelik 
Grünangergasse 12, M. Dukes Nachf.: Max. Augen- 
feld & Emerich Lessner I Wolizeile ur. 9, Bchallek 
Wolizeile 11, J. Dannen berg I! Prutorstracse 33, A- 
dol Chulawski VTI. Stiftg. 4: E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Budepeszeić: Juliusz Leopold NIL. 
Elis 1; We Frankfarole n M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daabe & Comp; W Pe- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ba- 
eskowski 14, Cité de Ga Paris. 

CENA OGŁO : Ogłoszenia zwy- 
ezajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal, Nadesłane za wiersz lub 
Jego kij 60 hal. Głosy publiczności za 

lub jego miejsce I kor. Prywatna kores: 
peadenocysg 6 hal od wyrazu. 

Nasmor kesztaje 6 h., Ru prewincy! I0 ba’ 
(Numera dawniejsze koasstują po 10 et.) 


nomista Roscher, co Rodbertus, wróżyli, że roz- 
biór Turcyi nastąpi i zgłaszali się w imieniu 
Niemiec, jako uniwersalni spadkobiercy. 

Liezni oficerowie sztabowi niemieccy," któ- 
rzy studyują mnadar gorliwie tureckie koleje a 
których wielu podróżuje po Turcyi, są wpra- 
wdzie ostrożniejsi w wypowiadaniu swoich za- 
miarów, wyraźnie jednak i dobitnie stwierdzają, 
ża Niemcom nie-chodzi wyłącznie o interesa ex- 
portowe albo finansowe, ale, że cel środków 
przez nich zastosowanych “jest” przede- 
wszystkiem politycany i stra- 
tegiczny. 

' A pod tym względem jest już cała mie- 
amiernie bogata literatura niemiecka, stosunków 
strategicznych tureckich dotycząca. 

Pułkownik Hildebrand +w Internationale 
Revue der gesammten Armeen- und Flotten z r. 
1902 konstatuje, że koleje niemieckie ustalą he- 
gemonię niemiecką w Azyi Mniejszej. 

Mejor Schlagintwerth zaleca w „Beitrage zur 
Koloniaipolitik und Kolonialwirthschaft* palitykę 
kolonialną niemiecką w Turcyi, a jak wielkie do 
niej przywiązuje nadzieje, najlepiej dowodzi, że 
porównuje ją do panamerykanizmu, do częściowo 
przerwanej akcyi rosyjskiej w Azyi wschodniej 
i do imperyalizrau niemieckiego. Pułkownik Ro- 
gala-Biberstein podnosi w r. 1902. w przedruko- 
wanej w „Revue du Cercle Militaire“ z dnia 
29 marca 1902 niepospolitą wartość strategiczną 
kolei bagdadzkiej, a według majora Kirchhoffa 
„Eisenbahnen in Klein-und Mittelasien”, pracy za- 
mieszczonej w „Geographische Zeitschrift" z li- 
stopada 1901, spodziewać się należy, że Niemcy 
przystąpią do budowy całego szeregu -nowych 
kolei w Azyi Mniejszej, ażeby mieć tam punkt 
oparcia przeciwko innym mocarstwom. 


Siegmund Schneider w dziele „Die Deu- 
tsche Bagdadbahn* nazywa kolej bagdadzką 
największym tryumfem polityki niemieckiej na 


Wschodzie. 

Dr. Bohrbach przyznał na kopgresie kolo- 
nialaym z 10 i 11 października 1902, że głów- 
nym celem kclei bagdadzkiej jest zwalczenie kon- 
kurencyi francuskiej, a Rogala-Biberstein mówi 
już o utracie wpływu Francyi na Wschodzie. 

Owpływach niemieckich na 
stosunek Austryi do Serbii, na 
sprawę pożyczki w ostatnich kilku latach i na 
sprawę armat mówić nie potrzebuję ; _ rzeczy to 
świeże, a smutne epizody dość znane. 

Co więcej, były kilkakrotne wzmianki w 
dziennikach, że na wypadek, gdyby Francya 
wskutek ubolewania godnej walki kulturnej. 
która w tem państwie się toczy, opuściła pro- 
tektorat nad katolikami na 
Wschodzie, który jej przyniósł od daw- 
nych czasów tyle zarówno zaszczytów, jak i po- 
żytku, Niemcy mają wielką ochotę objąć 
ten protektorat. A więc państwo prote- 
stanckie, w którem największe 
zmocarstw związkowych, Prusy, 


stosują do dzieci polskich 
przymus i ucisk sumienia, zmu- 
szając ich do nauki religii w 


obcym języku, ma pretensyę do 
protektoratu nad katolikami 
na Wschodazte! Pod własnem panowa- 
niem religii szkodzi, a w Turcyi chce być re- 
ligii obrońcą ! Jeżeliby nad prawami Francyi do 
protektoratu na Wschodzie otworzono konkurs, 
mocarstwem, które powinnoby odziedziczyć te 
prawa, jest monarchia, najbardziej na Wschód 
wysunięta, na której czele stoi potomek Rudolfa 
z Habsburga i apostolski król. 

Niemcy nie postępują w sprawie wscho- 
dniej, jak to czynić obiecywał ks. Bismark jako 
„ebrlicher Matler*, jako uczciwy fsktor, ale 
roszczą sobie prawo do roli sędziego polubowne- 
go wszystkich mocurstw i do hegemonii. 

Austrya nie ma wcale pre- 


tensyi do prymatu na Wscho- 
dzie, ale też i hegemonii ni- 
czyjej w tej sferze, ani nawet 


hegemoniisprzymierzonego mo- 
carstwa bez kardynalnej szko- 


rze dworscy, ministrowie zagranicznych dworów, 
pokryci byli orderami, wśród których błyszczały 
św. Andrzej, Aleksander Newski, św. Katarzyny, 


św. Anny, Żołnierski krzyż św. Jerzego a najczę- | 


ściej nasz św. Stanisław i Orzeł Biały... 


którzy bawili w stolicy, stawili się do apelu. 
I Skowroński, ożeniony z jedną z kuzynek Po- 
temkina, i Kurakin, Maltwejefi, Gołowkin, Łopu- 
chin, Chowańsky, Trubetzky i najwyżsi oficero- 
| wie Preobrażeńskiego, Semenowskiego i lsmai- 


W tłumie widać było także awanturników _ łowskiego pułku, feldmarszałek hr. Cyry! Grego- 
z całego świata, zastępy niemieckich książątek i;i rowicz Razumowski, generał Mikołaj Iwanowicz 


uczonych birgerów, chmarę zruszczonych i nie- 
doruszczonych Azystów, tłumy wymuskanych 


francuskich obieżyświatów, kolosalnych gwardzi- | 


stów, uksiążęconych mirżów tatarskich i kaca- 
pów i nadobne córy z nad Newy, Wołgi i Oki... 

Damy były ubrane w narodowe stroje, któ- 
re podług guberoij kolorowane, stawały się nie- 
mal mundurami. Ślicznie to wyglądało. Lśniące 
materye zdawały się być kąpane w złocie, perły 
i drogie kamienie pokrywały suto hafty, kolory 
miryałami odcieni, mieniły się wśród dekoltowa- 
nych gdzieniegdzie tylko gorsów. 

Cały dwór był prawie w komplecie. Naj- 
pierwsze magnackie rodziny, Stragonowów, Bez 
borodków, Ostermanów, Namoiłowów, generał 
Melissimo, o którym mawiała carowa, że jego 
jednego zadowolić nie może, i książę Biełosielski, 
który właśnie powrócił z Turynu, dokąd carowa 
go wysłała dla zakupna dzieł sztuki, — na czem 
się znał doskonale, i Dołgorukowie, Galitzinowie 
i Sołtykowowie, wszyscy słowem  przedniejzi, 


Lwów. 
Kopernika í r 


wyborze. — 


| Sołtykow, generał Jakób Aleksandrowicz hr. 
| Bruce, Michał ka Wołkoński, faldmarszałek hr. 
Zachar Gregorewicz Czerniszew, ks. Mikołaj Wa- 
silewicz Repnin, ks. Bagration — i tłumy innych, 
których nazwiska krwawo się zapisały na kar- 
tach naszej historyt... 

Czekano na Imoeratorową. 

Potemkina również nie było jeszcze. Ale 
kniaż zjawiał się zawsze jak Deus ex ma- 
china w ostatniej, odpowiedniej chwili. 

Wszystkie sale były gośćmi zapełnione. 

Pustki tylko były w słynnej sali tronowej, 
która jest, byó może, największą i najpiękniej- 
szą w Europie — i w sali „brylantów“. 


(C. d. n.) 


urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 


Ceny konkurencyjne. 
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dy dla 
teresów 
może. 

Z wielką radością słyszałem część wywo- 
dów pana ministra spraw zagranicznych, w któ- 
rej zaznacza najlepsze stosanki z 
Francyą i z Auglią, a ucieszyło 
mię szczególnie, że pan minister nważa za swo- 
je zadanie nietylko utrzymać te stosunki, ale u- 
czynić je jeszcze serdeczni ej- 
szymi Co do mnie szczególne 
przywiązuję znaczenie do przy- 
jacielskiego stosaaku 2 An- 


najżywotniejszych 


myśleć. 
swoich snieść 


Niemcy narażone są bowiem, jak to kanc- 
lerz Bülow tyle razy mógł słyszeć w parlamencie 
niemieckim, na niebezpieczeństwo zu- 
pełnej izolacyi. A tego rodzaju osa- 
motnienie, do którego jest blisko, o wiele gro- 
Źniejszem jest dla państwa, które choć bardzo, 
prowadzi, jak dzisiejsze dzienniki dowodzą, z 
wątpliwem powodzeniem, politykę kolonialną w 
sposób równie gwałtowny, jak gorączkowy, za- 
angażowało się we wszystkie wielkie przedsię- 
biorstwa światowe, a we własnem państwie ma 
do czynienia z rosnącem ciągle niezadowo- 


glią, dobrze zawsze jest bowiem mieć potę- | leniem. 
knego przyjaciela, a potęga angielska ciągle O stosunku Francyi do Niemiec już mó- 
wzrasta. wiłem. 


A oprócz tęgo pomiędzy Austro-Węgrami 
a Anglią nie ma ani na Wscho- 


dzie ani gdzieindziej pola do 
przeciwieństw 


Z Anglią jest stosunek na zewnątrz normal- 
ny — oll right — ale zimny. Przy tylu powo- 
dach do konfliktów, jakie istnieją pomiędzy mo- 
carstwami, ktore, prowadząc energiczną politykę 
kolonialną, wzajemnie sobie zawadzają, którym 
też za ciasno jest na świecie, trudno mówić o 
trwałej przyjaźni pomiędzy Anglią a Niemcami, 
co najwięcej może być rotacya lodowatych, dy- 
plomatycznych grzeczności i cierpkich rekrymi- 
nacyj. 

Rosya obecnie Niemcom pomóds nie możę, 
bo musi pomagać sobie sama. 

W takich też warunkach powinny 
Niemcy wyżej ocenić przymie- 
rze z Austryą i powstrzymać 
się od pogwałcenia praw oby- 
wateli austryackich. 

Kilku szanownych mowców na ostatnich 
sesysch delegacyjnych mówiło, że dia nich przy- 
mierze pomiędzy Austryą a Niemcami jest rze- 
czą serca; mnie się zdaje, że trudno się 
dziwić, ke dla nas rzeczą sor- 
ca nie jest. My jednak nie mó- 
wimy li tylko o uczuciach i o 
sympatyach, ale o faktach. I 
jako realni politycy uważamy 
za obowiązek nasz zwrócić u- 
wagę Fana ministra spraw ze- 
wnętrznych na fakty, które są 
niezawisłe od woli mężów sta- 
nu, a z którymni realny polityk 
liczyć się musi. 

Oddalibyśray też sprawie złą usługę, gdyby- 
śmy zZz naciskiem nie zwrócili uwagi Pana mi- 
mistra na to, że w Austryi w łonie 
narodów słowiańskich wskutek 
środków, używanych przez rząd 
pruski, rozgoryczenie ciągle ro 
śnie. W dzisiejszej erze powsze- 
chnego głosowania przekonanie 
większości ludów austryackich 
jest ważnym czynnikiem, ludom 
tym zaś chodzi nietylko o uczu- 
cia, ale o pogwałcenie niezbitych 
jpraw ze strony pruskiego rząds. 
| A traktowanie obywateli austryackich, do sło- 
| wiańskiego szczepu należących, wbrew prawu i 
ludzkości i cała polityka antipolska pruskiego 
rządu, mogą doprowadzić do skutków, które z 
pewnością nie są dla Niemiec pożądane, 
którymi Niemcy w wyłszym stopniu 
powiany. 


starć, nie ma 
nteresów, 
liktów. 


. „Każdy znawca historyi ostatnich trzech lat 
dsiesiątków przyzna, że tak w czasie wojny 
terecko-rosyjskiej, jak i po traktacie w San 
Stefano i na kongresie berlińskim żadne mocar- 
stwo nie oddało Austro-Węgrom tak skutecznych 
usług, jak Anglia. Nie będę wcale twierdził, że 
pomoc dyplematyczna wówczas Austryi udzielona, 
była bezinteresowną, Anglii bowiem szczególnie 
zależy na zachowaniu drzwi otwartych do Indyj 
i na zabezpieczenia Dardanelów, Bosforu i 
Bueskiego kanału od jednostronnego wpływu 
innych mocarstw kolonialnych. Ińteresy rzeczone 
jednak nie kolidują wcale s interesami Austro- 
Węgier. Interes angielskiego haadla na wscho- 
dzie jest niezaprzeczonym, ale suma eksportu 
weckodniego Anglii na wschód, jakkolwiek zna- 
czna, jest kroplą w morzu w porównaniu do 
ogromnych angielskich obrotów światowych. 
Anglia nie jest sąsiadom bezpośrednia  Turcyi, 
a więc opróce komunikacyi z Indyami i intere- 
sów swoich w Egipcie, nie ma powodu pragnąć 
hegemonii politycznej i dąży jedynie do zabez- 
pieczenia wschodu od nieprzyjaznych dla niej 
wpływów. A chociaż Anglia nie prowadzi ideali- 
stycznej polityki, ale realną, to dozwalają jej 
jednak własne mteresy postępować tą samą 
drogą, co Austro-Węgry, a mianowicie| 
starać zię o wykonanie arty- 
kula 9 paryskiego,a art. 61 ber- 
liśskiego traktatu i dążyć do 
prseprowadzenia reform w Tur- 
cyi. Także i w ostatnich latach dziesięciu było 
wiele punktów stycznych pom.ędzy polityką 
angielską a nustryncką, ani Austrya, ani Anglia 
bowiem nie sniżyły się do  panislamistycznych 
pochlebstw, ani też choremu człowiekowi nie 
poduwały narkoay, ale starając się z a be z p ie 
czyć integralność Turcyi, jasno 
i stanowcze, cBasom nawet w 
twardy sposób przedstawiały, 
że Tureys sama przez reformę 
administracyi i sądownictwa i 

rzez uszanowanie godności 

udskiej swoich poddanych za- 
hezpiseczyć powinna swą inte- 
gralnOść. 
Ze względu na stosunek do cesar- 
stwa niemieckiego miałem zaszczyt 


l ani powodu do kon- 


a z 
liczyć się 


(Dok. nast.) 


w komisyi budżetowej delegacyi w 
Peskcie d. 7 maja 1902 podnieść sa- 
Pzuty przeciwko odnowieniu trój- 
sy daaśd i poczynić pewne zastrzo- 
ania. 

Trójprzymierze odnowiono w czasie, w któ- 
rym była dhaższa przerwa w obradach delegacyj- 
nych, od 7 maja 1903 do 11 stycznia 1904 nie | 
było wcale dyskusyi exposé ministra spraw 
zagranicznych. Zawarcie trójprzymierza stanęło | 
przeto w czasie przerwy prac delegacyjnych , 
przed nami jakc faki dokonany, a wo- |! 
wym czasie ze znanych powodów nie było ró- 
wnież rozprawy budżetowej w radzie państwa. 
Mir że to przymierze stało się faktem, mamy 
niez = jednak obowiązek badać po- 
271: lego rodzajukombinacyi 
dl: Austro-Węgier i sposób wy- 
k: nania trójprzymierza. 

Przedewszystkiem jest obowiązkiem naszym 
się zapytać, czyli istnieją obecnie 
te powody, które skłoniły Austro-Węgry do 
zawarcia trójprzymierza w r. 1830 i czyli to 
trójprzymierae nie straciło już wiele na aktual- 
ności i na znaczeniu ? 

Głównym powodem, który skłonił Austryą 
do trójprzymierza, była obawa jny | 

już 


woj 

z Rosy; tej obawy od układu z r. 1879 
nie było, a obecnie jest ona wskutek wojny ro- I 
syjsko japońskiej ua długi czas usuniętą. Niemcy | ataù spoczynku tytuł radoy cesarskiego. 
obawiały się wojny odwetowej z Francyą; cho- | Cesarz oozwolił wioekonzulow. Mikołajcwi Ja- 
ciaż p. Clemenceau jako dziennikarz zmobilizował , rystowskiemu przyjąć i nosić caarnugórski order 
siły wojenne, a potem jako minister mobilizacyę ; Danity. 
odwoła, a kanclerz Bdlow w Ostatniej mowie ' Mianowsnia i przeniesienia w sądach. 
mówił o Francyi bardzo słodko, pragnienie ọd- | M.nister sprawiedliwośsi przeniósł sędziów powiato» 
wetu we Francyi istnieje i istnieć będzie, a czyli | wycu : Antouiego Starsiewiowa £ Nowego Sioła do 
ono będzie mniej lub więcej platonicznem, to za- | Kamionti, Władysława Grzędzielskiego z Greymałowa 
leży od biegu wypadków. do Mościsk, Euila Burdowicza z Tłumacza do 

Przeoczyć jednak trudno, że kombinacva : Barsztyna, ara Jan: Ratkowskiego z Gwoźdźca do 
polityczna, przeciwko której zwracało się trój-, Liake 1 sekwokarzy sądowych: Zdzisława Wiszniow- 
przymierze, a mianowicie przymierze po- | skiego + Przeusślan do Brzeżan, Antoniego Koprow= 
dwójne rosyjsko-francuskie, jeśli nie skiego z S»łotwisy do Saub'ra Tomasza Łobazie- 
zupełnie rozchwiane, to przynajmniej znaczdie | wicza s Poczeniżyna do Bndzanowa, Stanisława 
osłabione. Wskutek wojny rosyjsko Japoń- | Gabryszewskiego z Sanoka do Zbaraża, Włodzimie= 
skiej nimbus otaczający Rosyę we Francyi Się | rza Kozakiewicza z Lubaczowa dv Sambora, Fran- 
rozwiał, przekonanie bowiem ustalone po wojnie ejszka Pilata z Kamionki do Stanisławowa, Karola 
rosyjsko - tureckiej, jakoby Rosya była nmie- | Bałabana z Obertyna do Brzeżan, Floryana Wol- 
zwyciężoną, ustąpiło, a ciągłe żądania finansowej | skiego z Rymanowa do Sambora, Felicyana Maroin- 
pomocy i poszczególne fazy kursu rent działały, | kiewicza z Buska do Kołomyi, Włodzimierza Fedaka 
jak sikawka, ziewająca promieniami zimnej Wo- | s Monasterzysk do Janowa, Karoła Zacharjasiewicza 
dy sympaty- rosyjsko-francuzkie. Zbliżenie |; Komarna do Sądowej Wiszni, Bronisława Świder- 
się włosko-trancaskie przed Algeciras | skiego so Zbaraża do Sanoka; 
dowodzi zresztą, że Francya nie gardzi wcale zamianował sędziami powiatowymi : sekretarza 


Czas odnowić nrzedpłatę 


na miesiąc grudzień 


Xronika. 


Iagów, dnia 7 grudnia 19%, 
Aalondarca7k. 


W sobotę 8 gruduia Niop. Poos. NMP. — Gr. 

kat. Kłyrmmenta. — Kal. słow. Boguwola, 
schód słońca 744, zachód 40 

W niedzielę 9 grudnia Leokadyi — Gr. kat A. 
łyppa — Kal. słow. Wesława, 

Wsohód słońca 7,45 zachód 3.69. 

W poniedzlałek 10 grudnia NMP. Loret. — Gr. 
kat Jakowd M. — Kal. słow. Badzisława, 

Wsohód ałońca 746, zachód 8'59. 

We wtorek 11 grudnia Daumazego pap. 
kat. Stefana M. — Kal. atow. Wojmira. 

Wschód słońca 747, zachód 3'59. 


Gr 


Odznaczenie. Nadkontrolor poszt Ferdy- 
nand Juag otrzymał przy sposobnośei przejścia w 


sprzymierzeńcami w obrębie trójprzymierza. sądowego Michała Piurkę w Niemirowie dla Niemi- 
Z tych rozlicanych powodów nie ma | rewa, oraz adjunktów sądowych : Włodzimierza Sien- 
trójprzymierze dla Austryi tego |kiewicza w Krakoweu dla Jakłonowa, dra Michała 
spaczenia, jakie mu w swoim Cza-| Krawczyka w, Sniatynie ala Tłumacza, Henryka 
sie przypisywano, Wolskiego w Żydaczowie dla Nowego Sioła, Jacka 
Trojprzymierze ma jednak 0 |Baja w Radymnie dla Grzymałowa i Juliusza We- 
wiele większe znaczenie dla Nie- |reszczyńskiego w Jarosławiu dla Gwośdźca; 
miec, Austro-Węgry są bowiem dziś zamianował sekretaraami aądowymi: zastępcę 
jedynym sprzymierzeńcem Niemiec.) prokuratora Wenantego Ferenaa w Tarnopolu dla 
Wszakże w Algeciras Niemcy, odstąpieni Tarnopola, oraz adjunktów sądowysh : Tadeusza Ma- 
praez Włochy i przez Rosyę, mogły się o tem lissa w Kozowej dla Buska, dra Zygmanta Jasiń- 
przekonać. A jakkolwiek Austro-Węgry nie po- skiego w Bóbrce dla Bóbrki, Jana Maślaka w So- 
parły wszystkich pretensyj niemieckich, jak np. | łolwinie dla Sołotwiny, Adama Nowakowskiego w 
roszczeń. dotyczących porta w Casabianca, jaki Liska dla Rymanowa, Władysława Kuzińskiego w 
kolwiek polityka Austryi była samodzielną i dą- | Gródku Jagiellońskim dla Kamionki, Karola Tuni- 
żyła w pierwszej linii do obrony austryackiego | kowskiego w Kutach dla Kot, Kasimiersa Krsa- 
wpływu na śródziemnem morzu i do zabezpie- nowskiego w Skolem dla Lubączowa, Antoniego 
czenia interesów austryackiego handlu w Marok- | Głerstmana w Drohobyczu dla Drohobycza, Jana 
ku, kanclers Bülow przyznał świeżo w parlamen- | Wagnera w Obartynie dla Obertyna, Dyonizego Nie- 
cis niemieckim, że tylko jedna i jedyna Austrya | mentowskiego w Haliczu dla Monasterzysk, dra 
oddała Niemcom pewne usługi. | Ottona Sundera w Mościskach dla Rudek, Wojoiecha 
Czyli w tak poważnej chwili dla Niemiec | Tworowskiego w Drohobyczu dla Przemyślan, Kasi- 
wolno temu mocarstwu bes zapozmania swoich | miecza Bohusiewicza w  Oxtynii dla Peczeniżyna, 
interesów lekceważyć sobie jedynego sprzymie- | Augusta Ijezuchę w Radymnie dla Jabłonowa, Teodo- 
rasńce; nad tem powinni w Berlinie się na- | sogo Baczyńskiego w Horodence dla Komarna, Wikto: 


ra Neumanna w Trembowli dla Potoka Złotego, dra 
Stanisława Ziółkowskiego w okręgu lwowskiego 89- 
du wyższego dla sądn wyższego we Lwowie, Augusta 
Łoniokiego w ekregu lwowskiego sądu wyższego dla 
tegoż sądu i Stanisława Tałaciewicza w Niżankowi- 
cach dla Niemirowa ; 

zamianował zastępcą prokuratora w VIII randze 
zastępcę prokuratora Juliusza Kałużniackiego w Prze- 
myśln, oraz zaatępcami prokuratora w VIII randze 
adjanktów sądowych Edwarda Lorenza w Dolinie do 
Przemyśla, Stefana Łukowskiego w Gródku Jagielloś- 
skim do Sambora, dra Franciszka Hofmokla we | 
Lwowie dła Lwowa, Władysława Semilskiego w 
Dolinie do Stanisławowa, dra Jana Sochę w Trem- 
bowli do Lwowa, Zygmunta Smalikowskiego we 
Lwowie, Kasimierza Sękowskiego w Tsrnopoln i 
Antoniego Lewandowskiego w okręgu lwowskiego są- 
du wyższego, wszystkich trzech do Tarnopola. 

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrekcyi 
skarbu zamianowało st, oficyała Jana Palmiego ka- 
syerem cłowym, oficyałów Arnolda Mayra i Rudolfa 
Hoberstorfera, st. oficyałami ołowymi; asystentów 
Roberta Giaę i Antoniego Swobodę oficyałami cło- 
wymi, wreszcie prow. asyst. Franciszka Adamusa i 
prakt. Zdzisława Kuca asystentami ołowymi. 


Wychodźey polscy do Prus. P. Józef 
Kościelski w czasie pobytu w naszej dzielnicy miał 
sposobność rozmawiać z najwybitniejszym u nas 
działaczem aa poln ludowem, należącym obecnie do 
kotoliekiego centrum ludowego. W rozmowie z nim 
zawrócił p. Kościelski uwagę na sprawę wychodźtwa 
Polaków do Prus aa roboty rolne, zauważając : 

Wasi wyohodźoy idąc na Sakay, idą na robo- 
ty do folwarków niemieckich, B przecie my Polacy, 
pod zaborem pruskim, którzy pracujemy na roli, 
potrzebujemy również robotników rolnych, a nie ma- 
my ieh woale, albo mamy ich za mało. Mybyśmy 
zapłacili tak samo, a gdzieniegdzie więcej miż Niem- 
oy, a tymozasem robotnicy polscy z QGalicyi poma- 
gają Niemcom, a nas zostawia Bię bez pomocy. Po- 
winniścia tedy w piamach zwłaszcza ludowych, 
wpłynąć na naszych wychodźców, aby szli najpierw 
do nas, a o ile mybyśmy nie zułyli wszystkich sił 
roboczych, miechby azli do cudzych. Piszcie i za- 
wiadamiajcie waszych wychodźców, że gdy my chce- 
my się utrsymać przy roli, na czem przecie i wam 
zależy, powinni przychodzió na roboty letnie naj- 
pierw do borykających się z komisyą kolonizacyjną 
polskich folwarków, na których okrom tych samych 
lub lepszych warunków materyalnych, znajdzie się i 
otoczenie milsze, narodowe i szczerze braterska ży- 
czliwośó. A kogo n nas nie pomieścimy, temu u są- 
siadów lepszych będziemy szukać praey. 

Do enanoyacyi tej dodać możemy od siebie, że 
gdy jeden s% redaktorów naszej gazety rozmawiał 
również w tej sprawie z p. Kościelskim i uczynił 
uwagę: czy nie wamoże to wychodźtwa ladu ruskie- 
go na robotę do Pras — p. Kościelski odpowiedział: 
Niemcy robotnika ruskiego biorą tylko w ostateczno- 
ści, a znając mniejszą wydatność jego pracy, mniej 
mu też płacą. Dsienniki ruskie agitując za wychodź- 
twem Rusinów na roboty rolne do Pros, wyrządzają 
temu ludowi wprost szkodę. Niemcy pracę ruskiego 
chłopa wprost poniewierają. Umizgi ruskie do 
Prasaków niczego w tym kierunku nie zdziałają na- 
wet u hakatystów, bo i oi stawiają ma pierwszym 
planie interes a dopiero potem politykę. 


Kronika lwowska. 


-+ Śmieg pada dziś ol wczesnego raza. Ziemia, 
drzewa i dachy pokryte są nim grubą warstwą. 


„+ Wisytącya biskupia W szkołach. Wozo- 
raj był ka. arcybiskup Bilozewski w  gimnazyuri 
V. w klasie IV. i VIII. na lekcyi religii ks. dr. 
Ciemniewskiego. 


-+ Rada m. Lwowa. Ne wczorajszom posie- 
dzeniu rndy miejskiej odozytano najpierw pismo od 
prezesa berlińskiego Koła polakiego z podziękowa- 
niem zn złożone przez reprezentacyę miejską na ręce 
Koła wyrazy kondolencyi s powodu zgonu Śp. arcy» 
biskupa Stablewskiego, Pismo to opiewa: Praeświete 
nej radzie m. Lwowa mam zaszczyt złożyć najser- 
daczniejsze podziękowania w imieniu Koła polskiego 
w parlamencie niemieckim za przesłane na ręce 
moje wyrazy czułego żalu i współczucia s powodu 
zgonu śp. najprzewielebniejszego księdza dr. Sta- 
blewskiego, sgaałego w chwili ciężkiej a stanowozej 
walki o prawa Kościoła i narodowości naszej przy 
wychowaniu dziatwy w powierzonych Jego opiece 
archidyecesysch. Z wyrazem głębokiego poważaaia 
Ferdynand ks. Radsiwiti." 

Naatąpiły interpelacye. P. dr. Adam interpelo- 
wał w sprawie zamiersonej przez wydział kraj bu- 
dowy szpitalu dla chorób sakaźnych przy ul. Pie- 
karskiej, na co prezydent odpowiedział, że w spra- 
wie tej interweniował juź u marszałka kraju i że 
decyzyB co do miejsca budowy  jes:ez6 nie zapadła, 
P. Schleyen interpelował w sprawie mylaego wyko- 
nywania ustawy przemysłowej odnośnie do techni- 
ków-dentystów i w sprawie liesnych nadużyć przy 
sprzedaży miejskiego taniego opału. P. Czarnecki 
interpelował w sprawie opłat od widowisk, domagał 
się, by apteki sprzedawały lód dla chorych i wniósł 
o wdrożenie starań, by w aktach urzędowych nie- 
mieckich nazwa Lwów nie była przekręcaną na 
Lemberg, alə by pozostała : Lwów. P. Hades poru- 
szył raz jeszcze sprawę znanej rewizyi w biurze 
Kasy chorych. Wiocepr, Oiuchciński wniósł o po- 
większenie liczby ezłonków komisyi artystycznej 00 
przekazano komisyi-mntce do rozpatrzenia. 

Z porządku dziennego załatwiono eprawę ugo- 
dy z lwowakiem towarzystwem akcyjnem browarów, 
dotyczącej miejskiej opłaty konsumoyjnej od Š proc. 
„osnazki* przy wyrobie piwa i poboru dodatku 
gminnego do państwowego podatku  konanmoyjnego, 
uchwalono wybudować na gruntach Bourlardówki 
gmach czynszowy i wybrano komisyę, która ma się 
zająć efinansowaniem i dokonaniem tej budowy, 
wreszcie rozpoczęto dyskusyę nad sprawą nowego 
gmachn szkoły przemysłowej. Wiadomo, że od lat 
kilku toczą się między rządem A miastem pertrakta- 
cya o odsłonięcie frontu muzeum przemysłowego 
przez zburzenie części obecnego gmachu krajowej 
dyrekcyi skarbu. Za zburzenia owego kawałka żąda 
raąd 100.000 kor., a oprócz tego miasto ma odstą= 
pió mu dzisiejszy gmach szkoły przemysłowej. Za 
to ma rząd zbudować na Żelaznej wodzie gmach dla 
szkoły, w której ponadto ma stworzyć dział kera- 
miczny. W obeo tego, iå rząd zwrócił się ostatnimi 
czasy do magistratu z żądaniem pewnych zmian w 
umowie, mającej być zawartą, referent postawił 
wniosek Ra upoważnienie prezydynm do prowadzenia 
dalszych pertraktacyj w tej Sprawie. Dyskusyi na 
wozorajszem posiedzenia nie dokończono i odroczono 
ją do następnego posiedzenia. 


-+ Akt ureczysty imatryknlacyi na uniwer- 
sytecie lwowskim w bieżącem półroczu zimowem od- 
będzie się w sobotę, poniedziałek i wtorek 10, 17 i 
18 bm. a mianowicie: uezniów wydziału teologiczne- 
go i lekarskiego w sobotę 15 bm. o 4 popołudniu ; 
uczniów wydziału prawa i umiejętności politycznych 
o początkowych literach nazwiska A do Ł w ponie- 
działek 17 bm. o 11 przed południem; uczniów te- 
go wydziału o poozątkowych literach nazwiska M do 
Z w poniedziałek 17 bm, o 4 popołudnia; uczniów 
wydziałn filozoficznego o początkowych literach nae 
awiska A do Ł we wtorek 18 bm. o 11 przed pe- 


łudniem; uczniów wydziału flozofieznego o poeząt- 
kowych literach nazwiska M do Z we wtorek 18 bm, 
o 4 popołudniu. 


Powszechne wykłady uniwersrtackie 
W sobotę, d. 8 bm. prof. uniw. dr. J. Bazsk 
Statystyka ruchu ladności w ziemiach polskich 
Sala II uniwersytetu I p. ul. św. Mikołaja 4. Pouz 
o godz. 7 

Nea prowinoyi. W niedzielę, d. 9 bm. Brody: 
doo. pryw. uniw. dr. E, Romer, O handlu wszech- 
światowym. Brseżany: doc, pryw. uniw, dr. W 
Witwicki, Nieco o kształtach ciała ludzkiego, Os. II 
(z obraz. Świetłn.). Dolina: prof. uniw. dr. J. Bu- 
zek, O proporcyoaalnym systemie wyborczym. Ka- 
łasz: doo. pryw. uniw, dr. S. Zakrzewski, Walki 
Polski z Tatarami. Kołomyja: pref. gimn. K. S'ru- 
teński. Ciepło jako rodzaj energii (x demonstr.). 
Nadwórna: dr. J. Hirs:hler, © formach przejścio- 
wych w świecie zwierzęcym. Przamyśl: prof. gimn. 
A. Radecki, Cywilisacyjne znaczenie Grecyi i Rsy- 
mu. Sambor: prof. gimn. M, Araot, O ciekłem po- 
wietrsu (s demonstr.), Sanok: prof. gimn. A, Pytel, 
O Fauście. Skola: doe. pryw. uniw. dr. J. Lukasie- 
wicz, O złudzeniach pamięci. Stanisławów: prof, 
gimn. J. Biauth, Nasze zmysły wobec zjawisk fizy- 
cznych (z demoastr.). Stryj: prot, gima. B. Błażek, 
Mechanika nwagi (x demonstr.). Tarnopol: prof, 
gimn. A. Stopka, O motywach góralskich w poeżyi 
polskiej. Trembowla: adj. sąd. K. Sękowski, Histo- 
rya ustroju sądownictwa w Polsce, Złoczów: prof. 
gimu. F. Wohlmanu, Wszechówiat i jego budowa, 


-+ Pogrzeb śp. Eugenii Giromanowej, wdo- 
wej po śp. Karolu, publicyście i literacie, a za osa- 
sów śp. Jana Dobrzańskiego wapółwłaścicielu „Gar. 
Narod.“, odbył się dziś popołndnia przy nader 
licznym udziale krewnych, przyjaciół i znajomych. 
Sp. zmarła odznaczała się niezwykłą dobrocią serca 
i wysokiemi zaletami umysłu, Zgon jej okrywa ciężką 
żałobą syna dr. Kazimierza Gromana, lekarza, jako 
też dwie córki: panią Maryę Baurowiczową, wdowę 
po śp. dr. Emilu Baurowiczu £ panią Józefę Mokrzy- 
ckę, żonę urzędnika bankowego. Cześć pamięci 
zmarłej i spokój jej duszy | 

-+ W zakłądzie naukowym p. Maryi Zagór- 
skiej, prowadzonym nadzwyczaj wzorowo, odbyły się 
w ostatnich dniach dwa uroczyste poraaki, Jedea s 
nich poświęcono rocznicy listopadowej, drugi Ada- 
mowi Miekiewiczowi, W obydwóch wystąpił zakład 
z całą okazałością i tradycyjnym pietyzmem. Zjawiło 
się grono nauczycielskie s inspekiorem p. Lewickim 
na ozele. Słowo wstępne wypowiedział prof. Głrzego- 
rzewiea, którego Berdeczna przemowa, de młodych 
sero dziewezątek zastosowana, wywarła głębokie 
wrakenie. Nastąpiły produkcye chóru i golistek, re- 
kratujących się ze wszystkich klas, od najniższej do 
najwyższej. Na zakończ»nie przemówił p. radca Le- 
wieki. Mówił on o znaczenia i wartości moralnej 
poezyi Mickiewicza dla każdego stanu i wiekn, a 
wskaaując na nieśmiertelność ideałów Miokiewiczow- 
skich, wezwał do urseczywistniania ich w życiu — 
przez pracę dla ojczyany. Ozdobne programy, wyko- 
naue przes uczenice zakładu, będą miłą pamiątką 
poranków. Na fandusz jubileuszewy Elizy Orzeszko- 
wej zebrano 108 koron i tę kwotę doręczono ko- 
mitetowi. 


-- Pos. Romańczuk upoważnił „Diło* do e- 
znajmionia, ża przy okazyi prayjęcia delegoyi au- 
stryackiej na zamku królewskim w Badapeszsie, 25 
zm, cesarz, rozmawiają z ozłonkami delegacyi, roz- 
mawiał takża z pos, Romańczukiem. Ateli rozmowa 
ta mie miała woale charakteru polityeznego i aie od- 
nosiła aię ani do reformy wyborczej, ani też do 
sprawy rnsklej. W szszególności zaprzecza Romań- 
czuk, jakoby cesarz mówił a nim o potrzebie kon- 
solidacyi partyj raskich, o czem doniósł „Hali- 
ozanin*, 

> Z izby sądowej. (Zabójstwo.) Przed ła- 
wą przysięgłych stanęli dziś dwaj parobcy z Ferdy- 
naadówki (pow. Gródek) Michał Dynys i Hoat Ma- 
zepa, oskarżeni o to, iż pierwszy s nich, namówio- 
ny przez drnyiego, swego stryja Olekaę Dynysa w 
bójce tak ciężko pobił cepeta, iż ten po długich mę- 
kach życie skutkiem tych uderzeń zakończył. Moty- 
wem czynu była od dawna trwająca zawiść między 
lenaiem a Mazepą oraz bratankiem, a ezynnikiem, 
który do zbrodni nie mało wię przyczynił, pijaństwo, 
obaj bowiem oskarżeni rozposzęli zwadę i bójkę z 
zabitym Dynysem w karczmie miejsoowej, po wypi- 
cin dużej ilości wódki. Rozprawa, którą prowadzi 
radca Jasiński, skończy się popołudniu, 


=>  Nieludukie katowanie komi ma miejsce 
dzień w dzień przy ul. Badenich, gdzie po prawej 
stronie prowadzi wię wzereg robót niwelacyjnyeh i 
budowlanych. Wozy mianowicie, naładowane do nie- 
możliwości mają podjeźdźać pod pagórek, a że wanie- 
sienie jest znaczne, a grunt grząski i nierówny, 
więc konie niejednokrotnie ustają. Wośniey zań, za- 
miast ułatwió wyjazd przez usunięcie siomi, katują 
biedne zwierzęta biczami z nielndzkiem okcnoień - 
stwam. Zwracamy na to uwagę uietylko towarzystwa 
ochrony zwierząt, ale i polieyi. 


Kronika krajowa, 


Z Nowego Sącza piszą nam (Br. Kr.): Ko- 
misya wydolegowana przes wydział krajowy kolaa- 
dowała i odabrała nowy gmach tutejszego szpitala 
powszechnego uznając go sa Aaleycie wykonany 
przez przedsiębiorcę, budowniczego p. Moeisnara s 
Przemyśla i oddając go (tj. gmach) komitetowi szpi- 
talnamu. O58enie odbywa się jnż przenoszenie sprzę- 
tów i choryeh do nowego bndynku. Szpital nowy 
jest okazałym budynkiem, urządzonym wedle naj- 
nowszych wymogów, szkoda tylk», że magistrat nie 
wybudował chodnika do nowego budynku szpitalnego 
i aby dostać się do uiego, trzeba brnąń prees błoto, 
Urządza sią „elektcykę*, zresztą słasanie, ale też 
trzeba myśleó i o chodnikach, bo przecież elektryczne 
światło nie jest na to, by lepiej było widać klasycz- 
ne błoto nowosądeckie P.. 

Ach! tutejsze porządki miejskie. Zapraszam 
wszystkich czytelników „Głaz, Nar.“ na następnjące 
widowisko w Nowym Sącza: Przy najgłówoiejszej 
tu ulicy Jagiellońskiej, naprzeciw cukierni Dzięcio- 
łowskiego buduje się nowa kamienica, Otóż na shod- 
nik zajeżdłają bez przeszkody fury «x cegłami i ce- 
glarze te c:3zły z far rzucają rękami do rąk stoją- 
cyoh na murze robotników. Łidn: to widowisko, bo 
robotnicy zgrabnie to robią, ale pod gradem tych 
cegieł musi przechodzić każdy, jeśli nie choe zażyć 
kąpieli w błocie na ulioy. 

Dyrektor szkoły ludowej kolejowej p. Antoni 
Kowalski przeszedł w stały stan spoczynku i przy tej 
sposobności żegnało go serdecznis w d. 1 bm. tu- 
tejsze nauczycielstwo. Dyr. Kowalski jest znany ze 
swej humanitarnej działalności, której ślsd wieko- 
pomny pozostanie w tutejszej „Jordanówce Kowal- 
skiego“, ogrodzie, Gdzie młodsież tyle uciech poży- 
tecznych zażywać może, W jesień jego życia ślemy 
mu równi- najszczersz6 Żżyczania. 

W Liszkach odbyła się 29 zm. uroczystość 
25-.letniego jubileuszu pracy duszpasterskiej wielce 
zasłużonego proboszosa ks, Andrz-ja Bańskiego, któ: 
rego zarazem władza duchowna w nananiu jego pra. 
oy upoważniła do noszeuia rokiety i mantołety, 


Kronika powszechaa. 
3 Dalsze obrazki kultary praskiej w Ka- 


merunie. Podczas ostatniej dysknayi kolonialnej w 
parlamencie niemieckim opowiadano także wiele o 
rządach słynnego Puttkamera. Pewnego razu Patt- 
kamer sawołał do siebie czarnega sierżanta i wydał 
mu rozkas, ażaby przykładaie ukarał traeca murzy- 
nów, którzy, jak się Puttkamerowi zdawało, zanadto 
zbliżyli się do jego kochanki Sierżant pochwycił 
trzech pierwszych lepszych murzynów i okaleczy? ioh 
w sposób, którego nie można opisać. Sierżau: ów, 
nie umiejąc ntrzymać tajemnicy, zniknął w sposób 
niewytłómaczony. W pewnaj wsi wojsko niemi. kie 
wrzuciło do rzeki 52 dzieci, ponieważ wybuchło ‘am 
powstanie, Powiem kierownik stacyi niemieckiej ka- 
zał sobie przynosić snaki, że murzyni zostali rze- 
czywiście ukarani, Z początka wystarczyły mu uszy, 
później wydał roskaz, ażeby przynoszono noię:e gło= 
wy. Były kapitan Gans w ten sposób ukarai! trz:ch 
murzynów, że jednego przywiązał do wylotu isia'a i 
wystrzełóm  rozniósł na kawałki jego ciało. Da ich 
pozostałych, którzy musieli patrzeć na śmierć sve- 
jego towarzysza, kazał okaleczyć w sposób wstrętny. 

A co się stało s urzędnikami niemieckimi, 
którym dowiedziono najstraszniejszych nadużyć i 
bestyalstw ? Wohlen został zamianowany notaryuszem 
z poininigciem starszych kompetentów, Leist został 
doradcą prawnym konsulatu niemieckiego w Chicago, 
nawet Peters, ten straszny, krwawy Peters, został 
ułaskawiony, a jego oskarżyciel, tajny radca lega- 
cyjny Hellwig musiał nastąpić. Wezwał go do siebie 
minister Richthofen i rzekł do niego: „Zrobiłeś pan 
sobie wrogów sprawą Petersa. Wystąpiłeś pan za 
ostro. Posłuchaj pan mojej rady i wnieś podanie o 
emeryturę. Jeżeli pan tak uozyniez, przyrzekam pa- 
nu posadę w radzie nadzorczej”, Hellwig poszedł za 
radą ministra i otrzymuje dziś 10.000 marek ro- 
oznie z tak uwanego fnnduszu na podróże, 


Odznaczenie firmy polskiej w Paryżu. 
Zaszozytnie znana firaia tutejsza Leonard Solecki we 
Lwowie ul. Batorego 2, otrzymała ua wystawie 
Frzemysłowo-handlowaj i hygienicznej w Paryżu, 
złoty medal, krzyż i dyplom najwyższego uznania 
(Grand Prix) sa najlepsze palenie kawy. 


Już 30 grudnia odbędzie się ciągnienie XXV, 
c. k. loteryi państwowej na wsanólne dobroczynne 
wojsk. cele. — Tylko cztery korony wynosi cena 
jednego losu. Nabyć można wə wazystkich trafńikach 
i kantorach. Jest 18.389 wygranych (główua wy- 
grana 200.000 koron) będą gotówką wypłacone. 


Wypróbowany środek przeciw kaszlowi. 
Zwracamy uwagę naszych Szan. ozytelników na 
Herbabny'ego syróp wapienno-żelazisty z kwasów 
podfosforanowych. Od 37 lat polecany i wypróbe- 
wany przez znakomitych lekarzy syróp przeciw olore 
pieniom płuonym. Łagodzi kaszel, usuwa fegmę — 
pobndza apetyt i trawienie. 

Z powodu zawartości żelaza i soli fosforowo= 
wapiennych jest ponadto do wytworzenia kości i 
krwi bardzo potrzebny. Herbabny'ego syróp wapien- 
no-żelazisty a powodu swego przyjemnego smaku 
jest chętnie używany i przez dzieci. Wyrabiany je- 
dynie w aptece „zur Barmherzigkeit“ dr. Hellmanna 
Wiedeń VII, do nabycia jednak we wszystkich 
większych aptekach, 


Zmarli. 

Eugenia @romanowa, z Krzyżanowskich, 
wdowa po śp. Karolu, publicyście i literacie, amarła 
we Lwowie, przeżywszy lat 65. 

Alojzy z Boczowa Wilczek, b. oficer wojek 
polskich armii Bema z r. 1848, umarł we Lwowie, 
prześywasy lat 83. 


Z całego świata. 

Wiedeń. Dziś lub w tych dniach 
będzie w „Wiener Ztg.* rozporządzenie 
zezwalające Ra urządzenie czeskiej akademii 
tutu nauk społecznych. 

Rzym. Lekarz przyboczny Lesaa XIII i obe- 
cnege papieża Piusa X dr. Lapponi umarł dziś rano 
na raka wątroby. 


Teheran. Stan zdrowia szacha budzi 


ogłoszona 
cesarskie, 
insty- 


naj- 


większe obawy. Obawiają sig katastrofy kaźdej 
chwili. 
Stam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta” 


oyi metaorologicznej we Wiednia i austryackich kolel 
państwowych. Dnia 6 grudnia 1993. roku o godz. 7 
rano. Ozerniowce 4-49 d'urnopoi — — 959 —19, 
Skole —— Przemyśl —'-- Jarosław —1l'3 Tarnów 
——. Nowy Zagórz —— Kraków —27 Praga —4'3, 
Wiadeń -1'8 Semmering —00 Budapes:t 4-20. Lsobl 
+11 Riva 4-1'8 Tryest -+87 Celsyusza. 


Kopertuar iwowskioce toutra miejskiego. 

W sobotę popol. „Ach to Zakopane“ — wieczór 
„Bocoscio'*, 

W niedzielą popoł. 
osór „Tanahduser* Wazhóra. Występ Al. 
skiego i Ireny Bohnss. i 

W poniedziałek „Pani Walewska“ W. Gasio- 
rowskiego i Ign. Nikorowioz1, 

We wtorek „Ptasznik z Tyrolu“ Zellora. 

We Środę pe raz I „Bakarat”, sztuka w 8 akt, 
Bernsteina. 

Występ 


We oswartex „Lohengrin“ 
Al. Bandrowakiego i Treny ohuss. 
W piątek „Bakarat* Bernsteina. 


Repertuar teatru krakowokiego. 
W sobotę popołudniu „Obrona Ozęstochowy" — 
wieczór „Sherlock Holmes* Doylea. 
W niedzielę popoł. „Bodenhe:.m' Rydla — wie. 
ozór „Nadzieja“ Heijermansa. 
COR i zn 


Zz IERAJCO W AMA. 
(Telefonem i pooztą.) 

— Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego doko- 
na? dziś przedpołndniem aktu immstrykulacyi 759 
głnchaczy roku pierwszego. Z tego przypada 36 na 
teologię, 321 na prawo, 196 na medycynę, a 306 
na filozofię. 

— Rada m. Krakowa na wszorajszem posie. 
dzeniu uchwaliła zaciągnąć na rozszerzenie el3ktro- 
wni miejskiej pożyczkę 1 900.000 kor., tak, aby 
elektrownia zasilać mogła 60.000 lamp. Nast;pnie 
uchwaliła rada zaciągnąć pożyczkę 400.000 kor. na 
rozszerzenie gazowni miejekiej. 


Z WARSZAWY. 
(Pooztą.) | | 

— Pod naciskiem partyj skrajnych oddalono z 
fabryki Ramischa w Lodzi 20 robotników naro- 
dowców. - 

— Onegdaj ponowiły się w Łodzi bratobójoz» 
walki między robotnikami. Do trzech siedzących w 
restauraopi przystąpiło trzech innych rob stników i 
jednego z nich położyli trapam, A drugiego umier- 
telnie zranili. Sprawsy uszli. 'Tegoż dnia niewiado- 
my sprawca zastrzelił kowala Ronikowskiego w jego 
własnem miegskaniu. 

— W transporcie odesłanych onegdaj wprost 
s oytadeli w Warszawie osób zaałanych do gub. 
archangietskiej i wołogizkiej znajdowało się tasże 
kilka 18 letnich panienek, 

— W Mińsku miejsc wy zarząd miejski na 
sapytanie gubernatora w sprawie wykreślenia z listy 


„Bolasław Smaiały' — wie- 
Bąndrow- 


Wagnera, 


wyborczej byłego posła Lednickiego dał następującą 
odpowiedź: Ponieważ Lednicki osobiście żadnego 
oenzusu nie posiada, zaś jego Żona nie zawiadomiła 
obecnie o odstąpieniu swego cenzusu mężowi, przeto 
do spisu wyborców wcale go nie wciągnięto, 


— Fabrykę Poznańskiego w Łodzi wosoraj 
zamknięto na czas nieograniczony a 7452 robotni- 
ków wydalono. Ponowne otwarcia fabryki zależy od 
uchwały związku fabrykantów, którzy postawią ro- 
botnikom warunki. 


A W7LLDT.A. 
(Pocztą.) 
— Wileński bank ziemski wystawia na sprze- 
dat 300 majątków, których właściciele zalegli w 
opłacie rat bankowych. 
— Emigracya z Litwy wzrasta w zastraszają- 
ych rozmiarach, Wyjeżdżają głównie rsemieślniey 
do Ameryki na statkach floty ochotniczej, W olą- 


gu ostatnich trzech miesięcy wyjechało przeszło 
3.000 osób, e 


— W Wilnie odbyło się zebranie założycieli stow. 
techników. Uchwalomo, że protokoły posiedzeń bę- 
dą prowadzone w dwu językach, ale ra zewnątrz, 
t. zw. na edozytach i w korespondencyi używać bę- 
dzie Tow. tylko języka polskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Zaprzeczenie. 


Berlińska „National Ztg.*, której korespon- 
dentem ze Lwowa jest jeden z dziennikarzy ru- 
skich, doniosła była, jakoby postanowienie Koła 
polskiego poruszenia w  austryackiej delegacyi 
sprawy polskiej polityki Prus miało swe źródło 
w Poznańskiem a w szczególności, że w tych 
dniach bawili we Lwowie w najgłębszej ta- 
jemnicy (?) pp. Józef Kościelski, Ludwik hr. My- 
ciełlski i dr. Dziembowski a rezultatem ich kon- 
ferencyj jest właśnie uchwała Koła polskiego w 
sprawie polityki pruskiej w Poznańskiem. 

Owóż przedewszystkiem zaznaczyć winniśmy, 
że pobyt tych panów w naszej dzielnicy nie był 
wcale otaczany tajemnicą, czego dowodem, że 
„Czas“ ogłosił interwiew z p. Dziembowskim o 
nauce religii w Poznańskiem a „Gaz. Nar.“ roz- 
mowę z p. Kościelskim w sprawie obsadzenia 
stolicy arcybiskupiej po śp. ks. Stablewskim. 
Nadto dodać należy, że p. Mycielski przybył na 
pogrzeb ojca swojego śp. o. Michała Mycielskie- 
go a pp. Dziembowski i Kościelski w celu roko- 
wań o założenie akcyjnej fabryki narzędzi rolo- 
czych w Wadowicacb. - 

Możemy kategorycznie zaprzeczyć doniesie- 
niu berlińskiej „National Ztg.*, jakoby czyto 
uchwała wiedeńskiego Koła polskiego, czy też w 
wykonaniu jej przemówienie dr. Kozłowskiego w 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej miało 
swo źródło w Poznańskiem. Z powodu obrad w 
parlamencie austryackim nad reformą wyborczą, 
które trwały do 1 grudnia włącznie, żaden z 
polskich członków delegacyi nie wydalał się w 
tych czasach z Wiednia i nie był we Lwowie; 
również nikt z Poznańskiego nie był we Wiedniu 
W ogóle stwierdzić należy, że od czasu zapro- 
wadzenia przez rząd pruski niemieckiej nauki 
religii dla dzieci polskich, żaden z polskich dele- 
gatów ani z p. Dziembowskim, ani z p. Kościel- 
skim. ani z p. Mycielskim, ani też z żadnym 
innym polskim posłem do sejmu pruskiego lub 
do parlamentu niemieckiego, jako też z 
żadnym publicystą z Poznańskiego się nie wi- 
dział a tem mniej konferował lub mówił. Całe 
tedy doniesienie „Nat. Ztg.*, powtórzone przez 
inne pisma berlińskie a i wiedeńskie uważać na- 
leży jako wprost zmyślone. 


Francya bez Boga. 

Minister nowoutworzonego wydziału pracy, 
Viviani, oświadczył w francuskiej izbie deputo- 
wanych — a mowę jego izba poleciła ogłosić we 
wszystkich gminach — co następuje: 

„My wszyscy razem i łącznie, przez na- 
szych przodków, ojców i wskutek naszych wła 
gnych postanowień zjednoczyliśmy się z przeszło- 
ścią w pracy antiklerykalnej, w pracy odreligij- 
nienia. Wyzwołliliśmy sumienie ludzkie z wiary.“ 

„Tam w górze. poza mgławicami, nie ma 
nie — nic zgoła, prócz urojeń“, 

Jest to zupełne i otwarte przyznanie się do 
ateizmu i jego propagowanie. Propagowanie 
z góry przez rząd i przez parlament. 

A tę „urzędową Francyę bez Boga“ sta- 
wiają nam za wzór przyjaciele powszechaego 
głosowania i przyrzekają nam iść jej wzorem! 


y OGG 


Teleqramy i telefonematy 


z dnia 7 grudnia 1906. 


Delegacye. 
Budspeszt. Na zaproszenie ministra wojny 
Schónaicha, członkowie obu delegacyj udali się 
wczoraj do Oerkeny na plac ćwiczeń  artyleryi, 


HERBABNY'ego 


te : 


(2 M 


XIKXKKKKKKKKKKRKKKKKKK 
Jan Jhnatowicz 


Lwowie, Przemyślu 


w Krakowie, 
i w Stanisławowie 


poleca 


RRRKRRNNKRRM 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, 


RURRRYEK 


Prawdziwe MIĘKO OgÓTKOWE 14 


Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor. 


ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobu 
EHNATOWICZA. 


RRNRARKKRRRAKRKANNKARNARA 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8 grudnia 1906 Nr. 276. 


n.. 


Gen. inspektor artyleryi Kropaczek pokazywał 
im nowe armaty. Nastąpiło przyjęcie w kautynie 
oficerskiej, poczem delegaci wrócili do Buda- 
pesztu. 

Ogólnie zwrócono uwagę, jak donosi „Pe- 
ster Lloyd“, że delegaci austryaccy tylko w bar- 
dzo małej liczbie wzięli udział w wycieczce i z 
delegatami węgierskimi wcale nie rozmawiali. 


Delegacya zustryacka. 

Bndapeszt. Subkomitet komisyi budżetowej 
delegacyi austryackiej dla obrad nad wnioskiem 
del. Kramarza w sprawie zaproszenia ministrów 
na posiedzenie delegacyi odbył wczoraj wieczo- 
rem posiedzenie pod przewodnictwem dr. D u- 


lęby. 

s Hr. Merveldt zaproponował następujący 
dodatek do $ 20 regulaminu obrad  delegacyj: 
„Komisye mogą za pośrednictwem swych prezy- 
dentów zapraszać ministrów reprezentowanych 
w radzie państwa-królestw i krajów do złożenia 
oświadczenia lub udzielenia wyjaśnień*. 

Po dłuższej dyskusyi wniosek ten jedno- 
głośnie przyjęto. Referentem subkomitetu wybra- 
no dra D ulę bę, którego proszono, aby już na 
początku dzisiejszego posiedzenia komisyi złożył 
oświadczenie w myśl powziętych uchwał sub- 
komitetu. 

Budapesat. Na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej delegacyi austryackiej, sprawo- 
zdawca margr. Bacquehem wygłosił sprawozda- 
nie. które zawiera parafrazy exposé ministra i 
kończy się wnioskiem przyjęcia budżetu bez 
zmian. Komisya przyjęła to sprawozdanie. 

Przewodniczący subkomitefu dla zaprosze- 
nia austryackich ministrów na posiedzenia dele- 
gacyjne, dr. Dulęba, zawiadomił o wczoraj 
powziętej jednomyślnej uchwale subkomitetu i 
prosił przewodniczącego komisyi, aby ze względu 
Da to, że kilku delegatów, którzy się interesują 
tą sprawą, nie może przybyć na dzisiejsze po- 
siedzenie, postawił sprawozdanie subkomitetu na 
porządku dziennym przyszłego posiedzenia. 

Przewodniczący Bobrzy ński oświad- 
czył, że uczyni zadość temu życzeniu, poczem 
przystąpiono do dyskusyi nad sprawą dostaw 
wojskowych. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Przyjęty przez komi- 
syę budżetową delegacyi austryackiej referat 
margr. Bacquehema o polityce zagranicznej Au- 
stro-Węgier zaznacza przyrzeczenie br. 
Aerenthala co do obrony au- 
stryackich poddanych przed 
wydalaniami z Prus, jako też fakt, 
że obietnicę tę ministra spraw zagranicznych ko- 
misya przyjęła oklaskami do wia- 
domości. 


Budapeant. W dalszym ciągu posiedzenia 
komisyi budżetowej delegacyi austryackiej na 
wniosek hr. Clam-Martinica uchwalono zaprosić 
na poniedziałkowe posiedzenie subkomitetu' mini- 
strów handlu i rolnictwa do dyskusyi nad spra- 
wą dostaw dla armii. 

Budapeszt. Komisya budżetowa auatrya- 
ckiej delegacyi przyjęła kredyt okupacyjny, po- 
czem posiedzenie zamknięto, 


Delegacy: węgierska. 


Budapeszt. Komisya wojskowa delegacyi 
węgierskiej załatwiła wczoraj z  preliminarza 
wojskowego tytuły: zarząd centralny, ogólne 
wydatki oa armię i dział sanitarny. W ciągu 
dyskusyi minister wojny Schdnaich oznajmił, że 
zarząd wojskowy pracuje nad zużytkowaniem 
doświadczeń wojny rosyjsko-japońskiej, a dele 
gaci mieli sposobność oglądać świeżo skonstruo - 
wane działa górskie i polne. W toku są prace 
nad udoskonaleniem karabinu dla piechoty, oraz 
rozważana kwestya rozwinięcia indywidualizmu 
żołnierzy, Do tego potrzebne będą większe place 
dla musztry, na co minister w następnych 
budżetach domagać się będzie rocznych kre- 
dytów. 


Przygotowania do wyborów. 

Praga. Komitet wykonawczy agraryuszy 
czeskich odbył posiedzenie, na którem uchwalono 
wziąć udział w naradach nad konsolidacyą stron 
nictw czeskich, ale domagać się dla siebie 35 
mandatów wiejskich. 

W sobotę odbędzie sę tu narada stron- 
nietw niemieckich : ludowego, postępowego i wol: 
nych wszechniemców, aby wspólnie porozumieć 
się nad mianowaniem kandydatów na niemieckie 
okręgi wyborcze. 


Wybory do sejmu morawskiego. 

Berne mor. Dziś odbył się wybór 10 po- 
głów do sejmu mor. z kuryi wielkiej posiadłości 
według systemu proporcyonalnego. Wybrano kan- 
dydatów kompromisowych trzech stronnictw: 
partyi środka, prawicy i lewicy. M:ędzy wybra- 
nymi znajduje się kanonik ks. Stefan hr. Komo 
rowski. 


Dostawy wojskowe. 


Wiedeń. Minister handlu wystosował ko- 
munikat do wszystkich izb handlowych i prze- 


Syrop wapienno - żelazisty 


Od 37 lat wyprórowany i polecany przez lekarwy. Znakomicie nadaje się do tworzenia krwi i kości. Uspokaja kaszel, usuwa flegmę, pobudza apetyt. 


mysłowych w sprawie rozdziału dostaw, które 
były przedmiotem rokowań między obiema poło- 
wami monarchii. Po rozpoczęciu na nowo posie- 
dzeń izby posłów, minister odpowie na interpe- 
lacyę, wystosowaną w tej mierze, a teraz zawia- 
damia, że w lutym 1906 r. ze strony rządu au- 
stryackiego rozpoczęto rokowania z rządem wę- 
gierskim, które zmierzały do tego, aby kwestyę 
dostaw wojskowych nregulować w sposób, któ- 
ryby dostatecznie strzegł interesów Austryi. Tym 
razem udało się dojść do porozumienia się obu 
rządów. Rezultatem jest ugoda, tworząca obecnie 
przedmiot dyskusyi. Ugoda ta zawiera 3 punkty: 
1) kompensacya, 2) wliczanie płac, 3) zarządze- 
nia o ewidencyi kontrolnej. Komunikat omawia 
szczegółowo te punkty i usprawiedliwia się, że 
jeżeli ugoda nie mogła uczynić zadość wszyst- 
kim żŻyczeniom interesów Austryi, to przecież jest 
znacznem polepszeniem w porównaniu z dotych- 
czasowym stanem, 


Sejm węgierski. 
Budapeszt. Węgierska izba posłów pro- 


wadzi dziś w dalszym ciągu dyskusyę budże- 
tową. 


Z Rosyi. 


O Ruś ehełmską, 

Petersburg. Dziś odbyła się narada mini- 
strów pod przewodniectwen Krzyżanowskiego 
w sprawie wyłączenia Rusi chełmskiej, Udział 
biorą oprócz ministrów biskup chełmski i lubel- 
ski Ewlogiuss, gubernatorowie lubelski i siedlecki, 
i przedstawiciel rządu generał-gubernatora war: 
szaw skiego. 


Odessa. Towarzystwo okrętowe przyjmuje 
w dalszym ciągu robotników. Ruch okrętowy 
powoli się wzmaga. Wczoraj wypłynęło już kilka 
okrętów. Między strajkującymi panuje niezgoda, 
z tego powodu wielu wraca do pracy. 

Warszawa. Do „IKuryera Warsz.* donoszą 
z Petersburga, że głównym inicyatorem rozwią- 
zania Dumy był Hurko Jednym z powodów roz- 
wiązania jej była odmova 50 milionów rubli 
kredytu na sprawę żywnościową. 


Debata polska. 


Berlin. Parlament niemiecki miał obrado- 
wać wczoraj w dalszym ciągu nad interpelacyą 
w sprawie ucisku szkolnej dziatwy polskiej. Tym- 
czasem skutkiem podstępnej taktyki nie dopu- 
szczono tej sprawy pod obrady, a wniosek posła 
polskiego Stychla, aby sprawę przeniesiono na 
porządek dzienny posiedzenia dzisiejszego rów- 
nież odrzucono. Przeciw dalszemu prowadzeniu 
dysknsyi głosowało także centrum. Parlament 
obradował wczoraj przez kilka godzin nad spra- 
wą używania na wyrób słodu jęczmienia, oclo- 
nego jako jęczmień pastewny. Wygłaszano u- 
myślnie długie mowy, aby nie dopuścić do dal- 
szej dyskusyi w sprawie polskiej, która stała na 
drugim punkcie porządku dziennego. 


Konsystorz papieski. 


Rsym. Papież odbył wczoraj tajny kon- 
systorz. W przemówieniu swem podniósł smutne 
i to bardzo smutne wydarzenia ostatnich czasów, 
które spadły na Kościół, dał wyraz ufności w 
pomoc Chrystusa, dodał, że jedność wśród episko- 
patu, który stoi wiernie przy Stolicy świętej, jest 
dla niego wielką pociechą. Dalej zalecał wiernym, 
aby stali w jedności z biskupami swymi i mo- 


dlili się o to, aby mogli zwycięzko odeprzeć 
nieprzyjazne ataki i pogróżki przeciw  Kościo- 
łowi. 


W końcu Ojciec św. podał do wiadomości 
nazwiska nowo mianowanych biskupów. 

Konsystorz wczorajszy miał być według za: 
powiedzi  oficyalnej publicznym; w ostatniej 
chwili zadecyduwano, iż ma być prywatnym, tj. 
tajnym. Wobec tego arcybiskup orłowski (Oerlð 
na Węgrzech) mons. Samassa nie otrzymał 
wczoraj kapelusza kardynalskiego. a wręczy mu 
go papież wkrótce bez ceremonii ostentacyjnej, 
w formie prywatnej. 


Rosya a Japonia. 

Petersburg. Japończycy w kwestyi rybo- 
łówstwa, żeglugi i handiu na Amurze stawiają 
żądania, których spełaló Rosya nie może. Wsku- 
tek tego możliwem jest zupełne zerwanie pertra- 
ktacyj. W rosyjskich kołach rządowych sądzą je- 
dnak, że zatarg da się jeszcze ominąć. 


Marokko. 


Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
deputowanych toczyły się obrady nad interpela- 
cyą Jauresa w sprawie polityki marokkańskiej. 
Jaures występował przeciw zbyt pospiesznemu, 
niebezpiecznemu postępowaniu rządu w kwestyi 
marokkańskiej. Przewidywał, że akcya Francyi 
i Hiszpanii nie ograniczy się do wybrzeży Ma- 
rokka, lecz będzie rozszerzoną w głąb kraju 
tego. Francya angażuje się w konflikt. Państwa, 
które podpisały umowę w Algeciras, nie będą 
interpretowały klauzuli w ten sposób, co Fran- 
cya. latrygi marokkańskie nie powinny zamącić 


Cena jednej flaszki koron 2:50, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. 
Jedyny wyrób i główna wysyłka Dr. Hellmanns Apotheke „zur Barmherzigkeit, Wien VII/1. Kaiseratrasie nr. 73—75. 
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M aggi’ego odanaczenia : 
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prawdziwe natu- 


RKNNKRARRNNUNKNNKRURKKE 


We Lwowie u pp. Mikolascna, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera, Sklepiń :kiego 
W Krakewie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 630 


tem też łatwiej ją strawić i tem bardzlej 


Dla zapobiegliwej gospodyni 


pokoju. Minister spraw zagranicznych Pichon 
oświądczył, że polityka zagraniczna Francyi nie 
zejdzie z drogi wytyczonej aktem w Algeciras, 
który uznaje prawa Francyi i jest rękojmią po- 
koju. Prezydent ministrów Clemenceau oświad- 
czył, iż przyjmuje porządek dzienny Grosdidiera, 
powiadający, że izba ma zaufanie do rządu, iż 
zapewni dochowanie traktatu w Algeciras wraz 
z prawami, które z niego dla Francyi wynikają 
i że zagwarantuje bezpieczeństwo poddauych 
francuskich. Porządek ten przyjęto 467 głosami 
przeciw 56. Następnie ratyfikowano jednomyślnie 
akt z Algeciras w obecności 537 posłów. 


Wiedeń. „Pol. Corr.“ donosi, że ambasa- 
dorowie francuski i hiszpański wręczyli rządowi 
austro-węgierskiemu równobrzmiące noty w spra- 
wie zamierzonej akcyi w Marokku. 


Budapeszt. Poseł hr. Berchtold de Ungar- 
schitz, członek izby magnatów, były radca lega- 
cyjny przy ambasadzie w Petersburgu desygno- 
wany jest na ambasadora austro-węgierskiego w 
Petersburgu. 


Dział ekonomiczny. 


B Bank galicyjski dla handln i prsemysła 
Z Krakowa donoszą: Rokowania oo do objęcia Ban- 
ku galicyjskiego przes Creditaastalt i Bank hipote- 
teezny doznały o tyle zmiany, śe Bank hipoteczny 
zaniechał zamiaru uczestniezenia w tym interesie i 
nadal będzie prowadził w Krakowie samoistną Alię. 
Bezpośrednie rokowania wiedeńskiego Creditanstaltu 
z Bankiem galicyjskim toczą się dalej, 


Z rynków towarowych. 

Bank relnmiczy we Lwewie. 
Lwów dnia 7 grudnia, 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:70 do 7:90, pezenica na ter- 
mina 750 do 7:70. Żyto gotowe 585 do 6-05, na 
termina 5670do 585. Owies obroczny gotowy 6:90 do 
7:10. Owiec obroczny na termina 6.70 do 680 Jęczmień 
pastewny 6'80 do 6'80. Jęczmień browarniany* 7— do 
7:80. Rzepak 00700 do 00:00. Lnianka 000 do 000. 
Groch pastewny 6'50 do 70V. groch do gotowania 
3.50 do 9.50.  Wytu» 56ù do 5-80. Bobik 600 do 620 
Hreczka 00.00 de C000. Kukurudza nowa sa 56 kilo 
00:0 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, chmiel stary 00:00 do 
00:00. Koniczyna czerwona 50— do 60*—, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwedzka 60-— do 
70—. Tymotka 31-— do 35—. r 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr, nowy od 
87'25 do 38:—, Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowarzy 2150 do 22 —. 


„Budapeszt dnia 7 grudnia. Kurs w koro- 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
1452—1484, na październik 15:48—15'50, żyto na kwie- 
cień 13:12 do 18:14, na październik 00-00 — —*—, 
owies na kwiecień 1483 do 14:84, na październik 


—'— do —'—, kukurudza na maj 1088 do 1088 
na paśdzier. ——- do —'—, rzepak ma sierpień 2880 
do 27:00. 

Oferty: mierne. 


Chęć kupna: słaba. 
Usposobienie: słabe. 
Pogoda : deszez. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dn. 7 grudnia. (Telegrame „dłazety 
Narodowej“). AA gieldy o ASH 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 695*—, węgierskiego zakładu kredytowego 828:75 
Anglobanku 31825, (nionbanku 573:75, Benka dla 
krajów korounych 45975, Bankvereinu 564'60, Boden- 
ereditu 1077:-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
569*—, kolei państwowych 68225, kolei południowej 
179:50, tramwaju A. —.—, B. —.—, kolei Klbethal 
453-—, kolei północnej 5680, kolei oczerniowieckiej 
578:—, alpiny 619:50, Rima Muranya 575—, praskiego 
towarzystwa żełaznego 3710—, fabryki broni 569 — 
tureckie tytoniowe 484'— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 661 —, oblig. węg. indemnis, 
96'20, renta majowa 96:30, austryacka renta koronowa 
9920, węgierska renta koronowa 95-95, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'—, 4-pro- 
eentowe listy banku hipotecznego 97:26, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 101:25, 5-prooentowe 
listy banku hipotecznego 110-50, 4-procentowe Banku 
kraj. 98-—, 4 i pół proc. Banku kraj. 101:25, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99-30, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1393 9810, gł rj ra po 
życzka miasta Lwowa 96'650, losy tureckie 167:88 mar- 
ki 117-63, ruble 25525, 5 proc. renta rosyjska z 1908 
r. 84.80. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


[Nie kupujcie żadnego jedwabiu 


bez Pak zażądania wzorów naszych pod gwa- 
rancją trwałych, bardzo pięko;ch nowości czarnych, 
białysh i kolorowych. 

Specyslność: Jedwabne materye na toalety 
ślubne, balowe, wizytowe i spacerowe oraa 
na bluzki, podszewki etc. od kor. 1'15 do 18*— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
podłąa wybranych próbek materye jedwabne do miesz 

ań z opłaoonem portem i olem., 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — K5nigl. Hoflief. 
UE | oikakną: | 


z kwasów podfesforanowyeh. 


Ułatwia trawienie i odżywianie. 


Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu. 


smacznego jadła tkwi nie w samej emności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
TEN Me mię zawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłómaczy 


wykorzystaje 


u 


Naluralny 
zdrój litionowy 

awalOl sor rean 

uznany 
w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoš- 
ciach moczu, renmatyzmie. Katen i cnkrzycy, 
tudzież w nieżytach przyrządów oddechowych 
i do trawienia 

Dyrekcya zdrojów Salvatora w Freszowie (Wegry). 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb. 


Od skrzętneści naszych 
pań rawi} pomyślny 
staa zdrowia rodziny! 
arem 


Kathrelnera 
"o Knelppowska 
kawa słodowa 


jest z powoda szczególnego spooobu 
przyrządzenia Kathreinera nadzwyczaj 


Kaupojąc tea artykeł spożywczy ai- 
leży wyraźnie wymienić narwę Kati- 
rainera oraz żądać tylko oryginalnych 
pakietów zaopalrzowych 5 tea ryk 
ockręwa ym :Ksiyii prebogzczkzsizę 


Z, 9 a BOYRYB 0 


PAPIER FAYARD, 


Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla wyle- 
czenia katarów, reumatyzmów, Irytacy| plersiewych i ran. 
Wyborny plaster przeciw aagnistkem etc. 

We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i Ruckera. 


Większa część preparatów z fosforem wa- 
pna, używana w handlach, zawiera w sobie siar- 
czan wapna, który może wywołać w organiźmie 
dzieci bardzo złe skutki. — Fosfat wapna, który 
jest główną częścią składową Fosfatyny 
Faliera, według orzeczenia sławnego profe- 
sora Liebreichta, nie zawiera ani źdźbła siarcza- 
nu wapna. Dlatego niema lepszego nad ten, po- 
karma dla dziecka. 


Światło fiuera 


rawdziwe i uafiepsze są tylko 
nasze ©ryglualne slatki, które w celn 
ochrony publiczności przed naślad 
wnietwem zaopatrzone są wyraźnym 
napisem na siatce : 
TĘ „AUERLICH 

Cena elatek 65 h., malejszych 
60 h., oytlndry po 40 I 20 h. a do- 
stawa do domu. — Do nabycia w. 
Lwowie: FILIA GAZOWNI MIEJSKI 
w pasażu Mikolascha. 
Towarzystwo Auera, Wiedeń IV/t. 


JE „eM Greliński 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo- 
czowych) obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 


Wypłata kuponów i wylosowanych obli- 


gacyi. . 

Rewizya losów i innych papierów war- 
tościowych. 

Ubezpieczenie losów od straty przy wy- 
losowaniu 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą ber 
doliczenia prowizyi. 


Z ostatniej chwili. 


Sejm galicyjski. 
f Sejm galicyjski zwołany będzie na dzień 15 
lutego na zwyczajną doroczną sęsyę. 
, Z powodu wczesiego zwołania sesyi zwy- 
czajnej, tak zwana trzydniówka sejmowa przy 
końcu bieżącego miesiąca nie będzie zwołana. 


Prawdziwy tylke Ę" 
u tę marką 
oehroaną. 


Ostrzega ai 
przed naślado 
wnictwem. 


powodzenie Maggi" przyprawy do zup i rosołów. 


stanowi nn zdawna uznany, taui środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupem, rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarrynom, jajecznicom itd, Z powodu znacznej wydajności nie należy je 


nigdy brać za wielei Dodawać dopiero po ugotowaniu | De nabysia we wszystkich handlach Kkelonialnyc 


i speżywozych oraz składach apteermych we flaszeczkach 
5 wielkich nagród, 34 zlotych medali, 6 dyplomów honorowych, 9 honorowych nagród. Sledmiekrotnie poza ke 


ryżu w roku 1889 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 


SANTAL MIDY 


' Pa MIDY, aptekarza w Paryż © 
UPOWAZNIONE W ROUSSYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości IE zamiast kopaiwy i ku- 


Dia uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, wymagać stępla jak dołączony 
obok w kolorze czarnym znajdującego 
się na każdej kapsuice. 


Skład w głównych aptekach. 


Znany od 30 lat 


kuchmistrz i restaurator 


przyjmuje i odrabia po cenach umiarko- 
|wanych uczty weselne, śniadania, obiady 
i kolacye. wystawne bankiety, polowania 


SE eja sia szybko, Die utrudza żołądka, nie ||; wszelkiego rodzaju przyjęcia. Honora- 
w hih, nieprzyjemnej woni i zapobiega | ryum ryczałtowe lub od osoby, z produk- 
üs l 


tów własnych lub udslelonych, we Lwo- 
wie albo na prowincyi, s nakryciem Í 


JAN KUDEWICZ, 


Lwów, Ossolińskich 11 
(kamienica Sapieżyńska). 


usługą lub bez. 801 


„Allęłn ocht". 


x> Każde naśladewnietwe i przedruk karane. 


Jedynie prawdziwy jest Thierry'ego balsam 
tylko s zieloną marką zakonnicy. Prawnie zastrzeżeny. Ud da- 
wna znany jako nieprześcigaiony przy niestrawności, osłabieniu 
kołądka 
12 malych albo 6 podwójnych flaszek, albo jedna wielka flaszka 


poeząwzzy od 50 h. (ponewnie napełn. 40 h.) 
ursem m. fÍ.: ma i światowych w Pa- 
682 


kłóciu, katarse, cierpieniu płac, infiunzy itd, — Cena 


z patent, zamkulęciem kor. 5, opłacone. 543 


Thierry'cege contyteliowa mnść uznana jake Non 


plus ultra 


przeciw wseystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom, 
wrzodom i bolączkom każdego rodtaju. 
opłacone wysyła tylko sa poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lub 
za zaliozką: Apó, A Thi 
Banerbrumn. Broszury z tysiącem oryg, listów dziękczynaych 
Bezpłatnia i opłacone. 


Cena a cegiełki k. 8-60, 
erry in P b Bohitseh- 


Do nabycia w wielu większych aptekach 
i w medycznych drogueryach, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8 Grudnia 1906 Nr. 276. 


KANZER A NE 


EA Zdam geo RO CZEGO 0 


E „m? 
Krople do zębów ©. 4. + Siapa S zakon | 

a SE ZP, e o e r : Zalecana 
(dawniej Liton swane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. i i k. 20h .| 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, — 
w fitryja w aptece J. Drągowskiego. 89 


nA y | y chorobach płuc, katarze, 46 
RAKA Sir O. (ima kokluszu, skrojułach, injluency,  ,, Roche 


przez najznakomitszych profesorów i lekarzy w 


łezki 
> ustępują niezwłocznie po za- FREGPEWZ TDU TREE R 
o ae E ; E N EWĘ Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
franki udelko. Skład w Paryż , 1a4a e . è 
ml AR OE usuwa kaszel, plwecinę i! poty; noone, bezwartościowe naśladownietwa, przeto należy zawsze żądać: de nabycia za lekarskiem xleceniem 


w apt. pani Bebmitt, rue la Boé- w aptekach po koron 4:—_ za flaszkę. 
oryginalny pakiet ,, Roches. . 


tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
F. HOFFMANN-LA ROCHE € Co., Basel (Schweiz). 


Bc Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera, | 
w owie w aptekach PP. Wiszniew- | 
skiego, Riedyka i J. Macudzińskiego. sas > 


Syrup 5 Pagli an 0, najlepszy poeci zę krew ż Płynny — W proszku — w pakietach. 
P 
spo 


ref. Hieronima Pagliano ę Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaka fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliamo. 


rządzany od r. 1888 kciśle podług oryginalnej recepty pierwotnej prse NE > 4 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą ja A Pe pa 5 DY 
BOGOWIE ZJ 


De nabycia we wszystkich większych aptekach. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRAOOHETTI-ALA (Sżd-Tyrol). 


Franciszek Zawiadamiam, że za staraniem Dvrekcyi Centr. Związku galic. przem tabr, przeniosłem moją 


od 3) lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznich z całym personalem z Poznania do 


Wed | 
7 N Iewcz yk bogato usopatezony 3 Magazyn wszelkich instrumentów muzy- 

; 4 czn ch m i wiasaego wyrobu. Wszelkie repera- 
LWÓW, W CANA 10. Enya e aa detyeh Ty TEE ai Na 


pas 


H H sami jaż kotwiczną skrzynkę 
Mają Pani dzieci budowlaną ? Jeśli mają, 
to prosimy ozsmprędzej rażądać od podpisanej firmy 
nejnowszy oennik skraynsk budowlanych, aby łaskawa 
Pani mogła w największym spokoju wybrać 
następną skrzynkę dopełniającą. 

H a i 3 nie mają jeszcze żadnej kotwicznej skrzyn- 
Jeśli Pani dzieci ki piowlatcji albo jeśli posiadają PTEE z 
myłkę skrzynkę bez ochromucj marki „kotwicy“, a więs naśledowni- 
twe, wtanomas nawy GGnnik jest podwójnie ważnym dla łaskawej 
Pani, gdyż podaja on najdrobniejsze szczegóły o każdej 


a Rafinerya spirytusu i c. k. uprz. i kotwicznej skrzynce budowlanej 
zmiana lokalu l | kraj. Fabryka rosolisów, likierów i umożliwia me Pani A ai | 


m DEK 


ete 


| Ekse. Romana br. Potockiego 7 


poleca 


spokojn najodpowiedniejszą skrzynkę dla swo- 
Sklep A 


Jana Jhnatowicza 


interesie zapamiętać, że tylke skrzynki epR= 
został przeniesiony 


trzene ochronną marką kotwicą są od 
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